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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie niee 

mieckiem kwartalnie 70 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


e 


Cens numeru pojedynozeg® 
10 hal. 


e 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Kraków, Środa 8 Października 1913. 


Rok XXI. 


Listy pieniężne, przekary na prenum6- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu*, 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacya nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcys nie 
zwraca. 
Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 35. 


Adres telegr.: „Głos Narodu* Kraków 
Tolsfen Nr. 190. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodn', ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal, Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekroiogi itd. 80 hai. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej- 
ecowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmnje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas % Cie, Annoncen-Kxpedition „Propaganda“, 
Gyóri % Nagy. w Beriinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones Ś Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Oie, de Raczkowski. 


Kraków, 7 października. 


Dzień dzisiejszy poświęcony jest 
uczczeniu pamięci dwóch Zakonników, 
których nazwiska zapisane są złotemi 
głoskami w księdze porozbiorowych 
dziejów Polski. Byli to kapłani opro- 
mienieni blaskiem najwyższej miłości 


O. Hieronim Kaysiewicz. 


Boga i Ojczyzny, którzy te dwa naj- 
szczytniejsze ideały ludzkości nosili w 
sercach swoich przez całe życie, pie- 
lęgnując i szerząc kult tych świętości 
Ł cci puięgą a.ajgłębozego przękoia: 
nia. W epoce, kiedy po strasznych 
klęskach zwątpienie beznadziejne ogar- 
tywało cały naród, oni zapalali przed 
nim pochodnię Wiary i Nadziei i z bez- 
granicznem poświęceniem usiłowali go 
wyprowadzić z otchłani rozpaczy, wska- 
zując mu drogę odrodzenia. 

— „Ludu mój, ludu boleści! — wo- 
łał 0. Kaysiewicz — wzywam cię sło- 
wy kościelnemi. Stójmy podle Ryk 
w tych smutnych dla nas czasach. 
Wielka mądrość umieć ET, 
zwłoki Pańskie. Nie przyszła już po- 
żądana chwila łaski, przeto, że nam 
się cierpieć sprzykrzyło. Nie odchodź 


cie od znaku zbawienia, choćby woko- 
ło wołali, 
stus. 


że tu albo tam jest Chry- 


33 HEHE DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Powieść. 


— Trzeba to wciągnąć — rzekł inspe- 
ktor, dotykając sznura. 

— Latwo to powiedzieć panie inspektorze, 
ale trudno zrobić. Próbowałem już, sanur na- 
prężony jest i twardy jak tyka drewniana. 

— Poruszymy go jednak, trzeba konie- 
cznie wyprowadzić stąd czółno i zobaczyć, co 
się za niem wlecze. 

— Ostrożnie — mówił Riderhood — mo- 
żemy skaleczyć trupa, lub wypuścić go z pę- 
tlicy. Mówił, jak człowiek obyty z rzemio- 
słem. 

— To nic, muszę go mieć, muszę łódź 
wyswubodzić. Mówiąc to, pan inspektor za- 
brał się do dzieła z pomocą Riderhooda i to 
z taką znajomością rzeczy, że dokazał czego 
pragnął. Wyplątał czółno, wysunął je zrę- 
cznem uderzeniem wioseł, nie naruszywszy 
sznura, ani tego, co było na nim uwiązane. 
Odpłynęli trochę dalej i zatrzymali się u 
przystani. 

— No! a terag — rzekł inspektor do Ri- 
derhooda — wyciągnijcie mi to, jest to ro- 
bota, do której jesteście przyzwyczajeni. — 
Wyskoczył na brzeg razem z obu przyjaciół- 
mi, Riderhood zaś przesiadł się do łodzi Gaf- 
fera. Wtedy dopiero przyciągnął ciało uwią- 
zane i dśwignął je na łódź, Zaledwie wszak- 
że spojrzzł pa twarz topielca, stał się sam 
tak blady, jak dzień, który właśnie Świtał i 
opadł na ławką, bel bełkocząt niewyraźnie. 


Fr. 


lowski 


„Ludu mój, Hiobie ludów! siedź 
odważnie podle krzyża na śmietnisku 
ojczyzny twojej i zgartując skorupą 
przeszłej chwały dzisiejsze rany, odpo- 
wiedz: ze sprawiedliwym — widzę, żeś 
niemądra niewiasta. Dobre mogliśmy 
przyjąć, złego dlaczego przyjąć nie 
mamy? Pan zasmuca, 
Pan pociesza. Bóg dał. 
Bóg wziął. Bóg znowu 
dać może. 

„Tak, stój podle 
krzyża, a właściwie idź 
drogą przez krzyż wy- 
tknięta, a wróci ojczy- 
zna twoja do dawnej 
chwały, a może i lep- 
szej przyszłości". 

Dla Kaysiewicza i 
Semeneńki odrodzenie 
Ojczyzny mogło nastą= 
pić tylko przez odro- 
dzenie duchowe naro- 
du, oparte o etykę 
chrześcijańską. 

Wszystkie usiłowa- 
nia ich życia były też 
skierowane do tego wy- 
łącznie cełu i Zakon 
przez nich założony już 
w swej nazwie nosił 
dostojny symboł Zmar- 
twychwstania. 

Szerząc w  społe- 
czeństwie Wiarę i xul- 
turę, — wzmacniali pod- 
stawy jego bytu i spo- 
tęgowali jego odporność przeciwko za- 
machom potężnych nieprzyjaciół. Za- 
sługi ich na tem polu są ogromne i 
nieprzemijające. 

Należy się też ici pamięci cześć 
głęboka i wdzięczność trwała, bo byli 
to wytrwali i mądrzy pracownicy na 
niwie ojczystej, których trudy i poświę- 
cenie powiększyły i wzbogaciły skar- 
biec narodowej myśli i podniosły na- 
rodowego ducha. 


In Congregationem a Resurrectione D.N. I C. 


O DE. 


Martyris arbos Poloniae diva, 

Patriae tristis solatium carum, 

In horto CHRISTI amoena ollvz, 
Laus vinearum. 


Ordinem cano Resurrectionis 
Pie colentem TE, triumphans CHRISTE, 
Ac enarrantem TE argutis sonis, 

Ut arfenistae. 


— Patrzcie tylko, patrzcie! Ot co mi 
zrobil | 

Brakło mu tchu i nie był w stanie słowa 
więcej wyrzec. Spojrzawszy na łódź inspe- 
ktor i jego towarzysze zrozumieli powód te- 
go wzruszenia. Wyłowione zwłoki były swło- 
kami Gaffera. Nie namyśłając się długo, wy- 
ciągnęli je na brzeg i ułożyli tam, a potem 
stanęli wszyscy trzej dziwnie sadumani. Po- 
ławiacz trupów leżał tak samo, jak te setki 
topielców, których zwłoki wiókł niegdyś za 
łodzią swoją po to jedynie, aby przeszukać 
ich kieszenie. Leżał dziś tak samo z twarzą 
unurzaną w mule rzecznym, smagany wi- 
chrem, który spacerował mu we włosach i 
zdawał się bawić ich podnoszeniem. Drobny 
śnieg, który zacżął właśnie padać, siekł szpi 
leczkami twarz jego skostniałą, sztywną; 
skonać musiał przed kilku już godzinami. 
Eugeniusz wpatrywał się najuporczywiej 
w twarz zmarłego, a w uszach brzmiało mu 
natrętne wołanie, które słyszał w nocy z ust 
Lizy. 

— Czy to ty ojcze, słyszałam dwa razy 
twój głos. 

Nigdy już biedna dziewczyna nie usłyszy 
odpowiedzi na to pytanie. Ojciec jej leży tu 
bez życia, bez głosu, wystawiony bezsilnie 
na srogość wichru, który zdaje się urągać 
jego Bzczątkom, to znów biadać nad nim ża- 
łośnie. — Inspektor przypatrywał się długo 
zwłokom, przykląkłszy na jedno kolano. 

— Słuchajcie panowie — rzekł po dojrza- 
łej rozwadze, zaraz wam wytłómaczę, jak się 
to stało. — Musieliście już zauważyć, że u- 
wikłany był pod ramię i za szyję. Rzekłszy 
to pan inspektor pochylił się nad zmarłym i 
zgarnął połą kurtki topielca warstwę Śniegu 
z jego twarzy. Tak, teraz jest podobniejszy 
do siebie. Otóż zaraz to panowie zrozumiecie. 


Mysteriorum qui summum solenne 
Apostolorum modo nuntiare: 


by, lecz wszelkimi środkami profilaktyczny- 
mi stara się o to, aby wrota organizmu zdro- 


Hunc RESURRECTUM Victorem Gehennae | wego zamknąć przed najazdem chorobotwór- 


| Fari praeclare. 


Vivens corona religiosorum 

Circumdat JESUM tenentem labarum : 

Ea ergo coetum permagne honorum, 
Sanctium non parum. 


Floreas, pomum, Ecclesiae decus 

Poloniaeque stirps coruscans mente: 

Est tibi sagsx animus ut graecus, 
CHRISTO adBente. 


Qui te adiuvet multiplicans fructus 
Dux tui factus in agmsa directum — 
Oh! disparebit desperatus luctus 

Per RESURRECTUM. 


Cracovlae, Aug. 1913, 
Casimirus Lubeck i scripsit. 


a 


DR. ZANIETOWSKI. 


„Kaysiebicz jako lekarz duszy”. |. 


Amaritudo s6imonum, medicina est 
animarum, 
Gorycz słów lekars wem dasz. 
Z kazania X. Kaysiewicza 
„O postępie religijnym". 
Bo lekarz nagz zna naszą chorobę 
i może nas z niej wyleczyć, by» 
lebyśmy chcieli. 
Z kazania X. Kaysiewicza 
„O nadziei". 


Do wieńca hołdów złożonych pamięci X. 
Kaysiewicza w setną rocznicę Jego urodzin, 
nie od rzeczy może będzie dodać parę kwia- 
tów, uszczkniętych z niwy tej działalności 
Jubilata, którą nazwaćby można, nie bez słu- 
szności, leczeniem duszy ludzkiej i ducha na- 
rodu. Tnni bardziej powołani wśród uroczy- 
Btości jubileuszowych czcić będą słowem i 
piórem, poezy% i muzyką zasługi Kaysiewi- 
cza ze stanowiska bisturycznego, religijnego 
i literackiego; słowa niniejsze przypomnieć 
mają tylko społeczeństwu tę działalność ka- 
znadsiejską, która z awątpltwie jest jednym 
z najpotężniejszych "środków leczania duszy 
chorej, oraz obrony duszy zdrowej przed 
moralną zarazą. Jak lekarz bowiem, badając 
przyczyny choroby cielesnej, Środki podaje 
ku jej uniknięciu lub zwalczaniu, tak też 
poważna i natchniona wymowa Kaznodziej- 
ska, zwłaszcza U nas, zawsze była wodzem 
Sumienia narodu i hamulcem, powstrzymu- 
jącym wzrost zgubnych wpływów. Jak le- 
karz, odpowiednio do rodzaju choroby i do 
swoich indywidualnych zapatrywań używa 
dłuższego leczenia konserwatywnego lub ra- 
dykalnej operacyj, złośliwy usuwającej no- 
wotwór, tak też nasi kaznodzieje, odpowie- 
dnio do właściwości danej chwili i do wro- 
dzonych cech charakterystycznych ich ta- 


gą. Jak lekarz wreszcie postępowy nie po- 
przestaje na leczeniu rozwiniętej już choro- 


|_| Z ZZO W 


Wczoraj była noc burgliwa, a ten człowiek 
jest jednym z tych, którzy ubierają się lekko. 
Mówię o nim, jak gdyby żył Jeszcze, co zna- 
czy siła przyzwyczajenia! — Otóż wczoraj, je- 


mu nawet było zimno. Miał zwyczaj, co 
wszyscy wiedzą, zabierać ze sobą zwitek po- 
wrozów, który kładł czasem obok siebie na 
dnie łodzi, czasem zaś — opłakany, mówiąc 
nawiasem, zwyczaj — owijał go sobie około 
Bzyj, co mu dodawało ciepła. Tax też zrobił 
I wczoraj. 

— Chodził pa łodzi zziębły, ręce miał zgra- 
białe, gdy w tem zobaczył na rzece coś z 
zakresu swego przemyslu, słowem  topielca. 
Przymocował więc koniec sznura do steru, 
jak zwykł był robić w podobnych razach. 
Następnie przechylił się z łodzi chcąc się u- 
pewnić czy się warto trudzić, Naraz wiatr 
silny, czy też prąd, powstały od dwóch ża- 
glowców, płynących w przeciwnym kierun- 
ku, słowem jakieś nieprzewidziane wstrzą- 
Śnienie, wytrąciło go z łodzi. tak, że wpadł 
do wody głową na dół. 


Nie przeraził się tem oczywiście, będąc 
wybornym pływakiem, ale zanotujcie to so- 
bie panowie, miał jeszcze owinięty dokoła 
szyi powrós. Niezręcznie mu szło wypląty- 
wać się jedną ręką, drugiej nie używał bo 
nial w niej pieniądze, wydobyte z kieszeni 
topielca. No i zamiast rozplątać pętlicę, za- 
cisną? ją mocniej dokoła Szyi, tak, że ko- 
niec końców przyholował go jego własny 
statek. A co się tyczy pieniędzy, patrzcie 
panowie, ma je jeszcze w dłoni. 

Rzekłszy to, pan inspektor rozgiął zaci- 
Śnięte palce topielca, z pomiędzy których 
wypadło kilka srebrnych monet. 

— Nie wypuścił ich dotąd, widzicie pa- 
newie. 


Kraków, Plac Maryacki 7 
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czych zarodków, tak też i kaznodzieja woła 
niejednokrotnie słowami króla Azy: „Bu: 
dujmy miasta i obtoczmy je murami, utwier- 
dzajmy wieże i bramy, póki od wojen mamy 
odpocznienie!* 

Czy Kaysiewicz pragnął być lekarzem dusz? 
Niewątpliwie tak. Jakich środków do tego 
używał? Niewątpliwie wszystkich. 

Że poszczególne choroby duss i ogólne 
choroby ducha narodu miał ciągle na myśli, 
dowodem chyba Jego własne słowa. W ka- 
zaniu „O nadziei* mówi, że lskarz zna na- 
szą chorobę i może nas z niej wyleczyś, by- 
lebyśmy sami chcieli; w kazaniu „O poatępie 
religijnym* podkreśla wartość owej gorczy- 
cy, co krew i ogień z głowy odciąga, a cie- 
pło w sercu rozprowadza; w kazaniu „O po: 
kucie“ ostrzega przed ową chorobą powsze- 
chną, która się zwie chęcią władzy nad dy- 
mem i pajęczyną; w Kazaniu „O Samary- 
tance* wreszcie omawia Środki pomnożenia 
zdrowia tej matki naszej, tej 
niew.asty nam wszystkim 
drogiej, która się zwie Pol- 


Jakich środków używa 
Kaysiewicz do zwalczania cho - 
rób ducha ? Czy cierpliwego 
leczenia konserwatywnego, 
czy też ognistych słów Jere- 
miasza, jco wziąwszy pęta na 
nogi i łańcuch na szyję, trząsł 
zbutwiałą suknią a wołał, że 
w dym i w perzynę pójdzie 
chwała? Niewątpliwie środ- 
ków używa obu. Bo jak z 
jednej strony testamentem 

niejako Jego woli jest blaga- 
nie, byśmy nie szli niecierpli- 
wie na pośmiewisko ludzkie, 
a w cierpliwości posiadali 
dusze nasze; tak też z dru- 
giej strony nie szczędzi gory- 
czy słów, które zwie lekar- 
stwem dusz. To też umie 
po mistrzowsku zarówno ból 
ukoić „pocałunkiem miłości”, 
jak i „niezdrowe śriągać hu- 
mory ziarnkiem gorczycy, któ- 
re więcej warte od wielu i 
wielkich dyń*; umie zaró- 
wno zachęcać do „walki spo- 
kojaej ze Śmiercią ducha“, 
która „dziwnym pojedynkiem 
ścina się z iskrami życia“, 
jak i zachwalać wartość o- 
wych „mocnych aoli, co cu- 
cą z letargu i s omdlenia*; 
umie wreszcie zarówno Izu- 
cić w zmysłową i ciężką mą- 
kę ludzkich skłonności „dro- 
żdże miłości, prawdy i po- 
święcenia, które ją zmieniają 
w chleb lekki i zdrowy“, 


lentu, używali słów tkliwych, powoli leczą-|jak i napoić ałuchaczy o- 

cych serce i rosum, lub gromów groźby, zlgnistą „wodą żywą, zaczerpniętą ze Źródła 
siłą gruchocących ów garniec biblijny, Któ: |płodnego I czystego, co tryska świętemi pra- 
rego skorupy Spoić się i naprawić nie mo-| gnieniami i uczynkami*. 


Słowa te różnobarwne, zaczerpnięte ze 


samych kazań Kaysiewicza, najlepiej chyba 


— Cóż pan zrobisz z nim terag? — spy- 
tał Mortimer. 

— (Gdybyś pan zechciał zostać chwilkę 
przy nim, powrócę tu zaraz x moimi agen- 
tami. 

Mortimer zgodził się na to i zaraz po 
odejściu inspektora, odwrócił się odruchowo 
szukając oczyma Eugeniusza. Chciał zrobić 
jakąś uwagę o przykrej misyi, jaka im przy- 
padła w udziale, ale przyjaciel jego znikł 
bez śladu. 

— Eugeniuszu! — zawołał jeszcze za 
nim, zamiast niego wszakże powrócił tylko 
pan inspektor ze swymi ludźmi. 

— Nie widziałeś pan mego towarzysza ?— 
zapytał Mortimer. 

— Nie, nie widziałem go, bardzo orygi- 
nalny młodzieniec, dowcipny i poważny za: 
razem. 

— Wolałbym żeby jego dowcip objawił 
sią dziś w trochę innej formie, — mruknął 
Mortimer, zły na przyjaciela za tak nagłą 
dezercyę. 

On sam musiał tu jeszcze zostać i wziąć 
udział w spisaniu protokołu. Senny był i u- 
padał ze znużenia, to też dwoiło mu się pra- 
wie w oczach i zdawał sobie sprawę, przez 
pół tylko z tego, co robił sam i inni obok 
niego. ` 

Po usunięciu zwłok udali się wraz z in- 
spektorem do najbliższej szynkowni, nie do- 
równywującej bynajmniej „Sześciu traga- 
Trom“. 

Pan inspektor zawołał przed siebie Ri- 
derhooda i udarowawszy go porcyą grogu 
z funduszów publicznych, oświadczył mu 
surowo, że będzie miał oko na niego. Na- 
stępnie ulokował się sam przed ogniem jak 
smokły parasol i przestał się zupełnie zaj- 
mować pb owy 1 jlfoisee. Otok saraz to panowie zrozumiecie. |newis “ Tat  — ! + 72>" © -_|mować gskarżycjaem Jerzego DOS OGON RZE Jerzego Hexham. 


określają różnorodność Środków, których 
znakomity mowca używał dla leczenia dusz 
i ducha narodu. Mają też kazania Jego coś 
z gromowładności Skargi przez ową po- 
tęgę, co ozdób sztucznych jest niełakomą, i 
coś z artyzmu Birkowskiego przez pię- 
kno malowniczych podobieństw, coś ze Świe- 
tności Woronicza przsz śmiałość polotu 
myśli i coś ze szczerości Wereszczyń- 
skiego przez prostotę treści; coś wreszcie 
s rzewności Kalińskiego przez swoją 
słodycz i coś z praktyczności Karpo wi- 
cza przez brak chełpliwego krasomówstwa. 
Jeżeli znany wierszyk mówił swego csasu, 
że Lachowski prostą prawdę mówił, bo 
był tylko plebanem, a Naruszewicz w 
kazaniach swoich był biskupem i panem, to 
zalste Kaysiewicz leczyć umiał duszę i pa- 
nów i maluczkich, bo pierwszych ostrzegał 
przed chorobą pychy, a drugich przed bra- 
kiem pracowitości wytrwałej. Jednych i dru- 
gich bronił nadto profilaktycznie, jak lekarz, 
przed rozwielmożnieniem się zarodków cho- 
robotwórczych, bo naród Matkę Polskę u- 


O. Piotr Semeneńko. 


ważał za organizm rdzennie zdrowy, lecz 
naleciałościami zewnętrznemi zagrożony, i 
porównywał ją z ową matką, którą „prorok, 
siedzący w domu Jakubowym z wytrwałą a 
czują miłością ostrzegał o niebezpiecznych 


Riderhood pozostawał w stanie częścio* 
wego odurzenia. Warunki, w jakich zginął 
jego niedawny wspólnik, podxiałały wstrzą- 
sająco na moralną jego wrażliwość. Wiedział 
przecież, że ojciec Lisy nie miał ani połowy 
tylu grzeszków na sumieniu co on, a prze: 
cież ta Śmierć... 

Oddalił się z głową spuszczoną, przejęty 
nieznanym mu dotąd lękiem. 

Mortimer walczył tymczasem ze snem i 
robił nawpół świadome wysiłki ukrycia te- 
go stanu przed panem inspektorem. 

— Był tu przed chwilą — mówił urzęd- 
nik — widzisz pan? 

— Tak, tak, widzę — odparł z godnością 
Mortimer. 

— Wypił szklankę grogu jak my. 

— Kto? — spytuł głośno Mortimer, któ- 
ry nagle zrozumiał, iż nie wie o co chodsi. 

— Pański przyjaciel — odparł inspektor. 

— A tak, wiem, wiem — powtórgył ze 
zdwojoną godnością Mortimer, w przekona- 
niu, mowa żetu jest o Riderhoodsie 

Dalszy ciąg jego wrażeń gubił się już w 
chaotycznem zamgleniu. Przypominał sobie 
potem, że postać inspektora przybierała w 
jego oczach fantastyczne kształty, że poty- 
kając się i zataczając, doszedł do stacyi do- 
rożek, a wsiadłszy do jednej z nich, był pe- 
wien, że znajduje się w łodzi i robi wyrzu- 
ty Eugeniuszowi za jego nagłą ucieczkę. To 
ostatnie złudzenie było tak silne, że znalasł- 
szy się przed własnem mieszkaniem, Morti- 
mer, wysiadając z dorożki, połecił opiece 
dorożkarza swego przyjaciela, na co wośni- 
ca otworzył szeroko oczy, bo w dorośce 
nie było nikogo prócz Mortimera. Słowem 
wypadki tej nocy podziałały dziwnie na mło: 
dego adwokata, robiąc go lunatykiem. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Oczywiście, że jeżeli kiedy, to teraz Ser- 
bia, mając przed sobą perspektywę wojny 
z Bułgaryą i Turcyą a u siebie groźne po- 
wstanie macedońskich Bułgarów i Albańczy- 
ków, naprawdę musi się trosaczyć o to, aby 
być od strony Austro-Węgier zabezpie- 
CZOBĄ. 

Z Sofii, gdzie wypadki ostatnich kilku 
miesięcy nie mogły jak tylko zwiększyć wła- 
ściwą Bułgarom skrytość i nieufnuść do ca- 
łego Świata, nadchodzą bardzo skąpo wieści 
co do rzekomego współdziałania z Turcyą. 
Wiadomo tylko tyle, że na połudaiu Bułga- 
ryl poczyniono znaczne przygotowania woj- 
skowe, które jednak usprawiedliwione są 
powstaniem, jakie wybuchło wśród maho- 
metan, zamieszkujących część Tracyi zacho- 
dniej, która jej przypadła. Usprawiedliwienia 
tego jednak na seryo brać niepodobna, bo 
zarządzenia mobilizacyjne bułgarskie przy: 


zalotnikach i pomagał jej z kolei ich z do-|skup Pelczar w szatach pontyfikalnych i 
mu się pozbywać“. — I jak dobry lekarz nie | wygłosił podniosłe kazanie. Dostojny mowca 
zrażał się Kaysiewicz brakiem cierpliwości | wspomniał na wstępie, że jeremiaszowe na- 
u pacyenta, którego z wytrwałością leczył | woływania Skargi, którego jubileusz Polska 
bez względu na jego wdzięczność, wołając| przed rokiem obchodziła, nie odniosły skut- 
do słuchaczów : „Nie skarżcie się na leka- |ku. Ale po upadku Polski Bóg posyłał jej 
rzy, kiedy stare choroby tęgiemi łeszą Śro- |ludzi, nawołujących do pokuty i odrodzenia. 
dki, a w potrzebie tną i palą, bo raz zdro-| Takimi posłannikami byli: Kaysiewicz i Se- 
wi, podziękujecie; nie rzucajcie się też w |meueńko. Budzili oni wiarę w narodzie, który 
rozżaleniu serc waszych w objęcia wrogów |na początku XIX wieku pod działaniem wol- 
waszych lekarzy, którzy są i Waszymi wro- | teryanizmu, niemieckiego nacyonalizmu i ma: 
gami, choć Wam, jak matce biblijnej przy- | soneryi, zobojętniał dla religii i Kościoła. — 
wrócenie zdrowiu i mienia obiecują, bo zai- | Wszak doszło do tego, że demokracya emi- 
ste są to mężowie nieprawi, co do domu |gracyjna, „małpując Konwent francuski, brała 
matki Waszej wnieśli narowy umysłu i o- |Boga na kreski“. W takim momencie Kay- 
byczajów*; nie uważajcie nauki, która Was |siewicz, urodzory z ojca schizmatyka i ma- 
broni przad złem i chorobą „za tezę do dy-|tki protestantki, ale wychowany na katolika 
sputy, lecz za program do samoobronnego | — pod wpływem Mickiewicza i Jańskiego po- 
działania“ a żyjcie „a sercem podniesionem | wrócił — po młodzieńczym okresie scepty- 
i ręką gotową do czynu“. — Leczył tedy |cyzmu — do gorliwości religijnej i wespół 
Kaysiewicz „fiumine et fulmine et flamine*,|z Sameneńką rozpoczął działalność apostol- 
bo potokiem słów natchnionych i gromem |ską na Emigracyi dalej. 

groźby i ogniem gorącego serca, a chciał Obszernie nakreślił X. Biskup działalność 
zawsze, abyśmy sią stali podobni do owego |apologetyczną, misyjną i pisarską obu Zmar- 
„Kamienia kwadratowego, co niezachwiany |twychwstańców, której przyświecało hasło: 
leży, na którykolwiek bok padnie, jako ska- | „Służcie Bogu Polacy, a Bóg zbawi Polskę*. 
ła w morzu niewstrząśniona ni spienionemi | Podniósł dostojny kaznodzieja, że X. Kay- 
wałami, ni gromem, ni płomieniem, „necjsiewicz, Semeneńko i Jełowicki tworzyli w 
flumine, nec fulmine, nec flamine“. łanemi|Rzymie tajną polską ambasadę, informują 
słowy mówiąc, był Kaysiewicz nowoczesnym |cą pap'eła Piusa IX o prześladowaniu Ko- 
lekarzem, co choroby zarzź:iwe własną ich |Ścioła i Polski przez Rosyę, a przyciągającą 
zwalcza bronią, a zgubnej sile potopu, pło |z drugiej strony naród polski do Stolicy Św. 
mienia i gromu przeciwstawiał rwący potok | Dzięki to ich informacyom Pius IX nakazał 
swojej wymowy, ogień swojego szerokiego |po r. 1863 publiczne modły za Polskę i po- 
serca i grom potężnej groźby. Lecząc wszech- |tępił bezprawia rosyjskie. 

stronnie dusze nasze, obiecywał Kaysiewicz M mo napaści i obelg X. Kaysiewicz wal- 
tym, co się temu leczeniu poddadzą, że „w|Czył nieubłaganie g rewolucyjno-masońskim 
cierpliwości waszej otrzymacie dusze wasze", |prądem w Polsce za pomocą pism, kazań (w 
a za całą nagrodę pracy swojej pragnął| 1848 i 49 był w Krakowie), ufając, że przyj- 
tylko tyle, żebyśmy ufali, bo ufając pójdzie- | dzie chwila, kiedy katolicyzm będzie wyzna 
my „z mocy w moc.* Kaysiewicz nie poprze- |wany „nie dlatego, że jest narodowy, ale dla- 
stał atoli na tem, by wodą, ogniem i gro-|tego, ża jest boży“. Godoą uwagi jest też 
mem leczyć duszę schorza'ą Oraz zdrowej |lego praca nad założeniem „Kolegium Pol- 
duszy bronić przed zarazą. Jako dobry le- |skiego* w Rzymie, którego Kaysiewicz był 
karz, który odjeżdżając od pacyenta po do- |rektorem, a z którego wyszło dużo wybit- 
konanym zabiegu, na stole zcstawia leki lub | nych kapłanów i biskupów. 

spis leków, jakie użyte mają być w jego Piękne swe kazanie zakończył X b'skup 
nieobecności, — tak też Kaysiewicz podczas | Pelczar ogólnym poglądem na nasze wady 
podróży odbytej w r. 1845 skreślił te pa- |parodowe 1 nawoływaniem d) poprawy. 
miętne słowa: Módlmy się — wołsł kasnodzieja — o wiarę, 

„Druk, czyniąc słowo kazsne, z przyro- |żywą ufność i miłość gorącą a cierpliwą, 

dzenia miejscowe, dostępnem dla dalekich i| módlmy się, by Bóg skrócił karę narodu, 
na dalekie czasy, większą też liczbę ludzi|by przyjął pokutę jego stuletnią, by wejrzał 
dobrej woli obiecuje; dlatego też odważam |na tak liczne w Polsce przybytki sakramen 
się część swoich kazań drukiem ogłosić, |talne, na modły Świętych polskich a łzy i 
choć znam, ileto słowo żywe traci, ujęte w|lęki wyznawców i by zaświecić kazał nad 
martwą głoskę... a proszę Pana, aby moim |Polską dniom odrodzenia i smartwychwsta- 
kartom otworzył wstęp do serc wielu*. — | Dia... 
Nadzieje Kaysiewicza ziściły się niewątpliwie, 
a nawet w tej chwili, gdy już w podróż po- 
szedł daleką, z której się nie powraca, czer 
piemy z kart jego, z tych recept dla duszy, 
leki, które nam pozostawił w spuśc źaie. Są 
to przedewszystkiem: męstwo, o którem 
pisał, gdy życie porównywał z żołnierstwem 
duchowem, i cierpliwość. o której mó 
wil, że „mąż cierpliwy odgadnie chwilę Pz ń- 
ską i zagrzmi pleśń zwycięską*, i wiara, 
która „rodsi nadsieję*, i nadzieja, która 
„nigdy nie zawstydza“ i zrodzona wreszcie 
z wiary i nadziei miłość, która ponad wszy: 
stko jest wyższą, — Gdy tych środków kto 
będzie używał we walce, pisse Kaysiewicz 
„nic go nie zadziwi, nic nie przerazi ani za- 
chwieje; przejdzie on wśród dzid najeżonych, 
wśród połyskujących mieczów, wśród kul 
gradu, pogodny i bezpieczny.* 

Za ten testament żywej myśli, w mart- 
wą przybrany literę, za ten trud w rozpoz- 
nawaniu chorób duszy Oraz za pracę poło 
żoną około ich leczenia, za czyny mądre i 
serce gorące zapragnęło też dziś Kaysiewi- 
czowi społeczeństwo złożyć hołd wdzięczno- 
ści i jeszcze milszy mu może hołd ufności; 
chwalą Jego działalność wytrawni mowcy, sk 
co Go znali i słyszeli jeszcze, oraz znakomici 
kaznodzieje, którzy są dziś następcami na: 
szych wielkich polskich Kaznodziei; myśl 
Jego wreszcie przybierają w formę rymów 
i tonów poeci i muzycy. 

Czytelni katolickiej polakiej w Krakowie, 
która była inicyatorką całego obchodu jubi 
leuszowego i w czyn go wprowadziła, nie po- 
zostaje chyba nic innego, jak przes niegodne 
usta moje powtórzyć te słowa Kaysiewicza, 
które jej prezes barwnie wplótł w utwory 
muzyczne, wielbiące wielkiego duchem męża: 


znaki, pragną załatwić swe porachunki na- 


którzy tak haniebnie z nimi postąpili. 
Stosunki na razie ukłsdają się w ten spo 

sób, ża materyał do trzeciej z Kolei wojny 

bałksńskiej jest już przygotowany. Jeżeli 


będzie zasługą „miłują cej pokój“ dy- 
plomacyi europejskiej, lecz poprostu wyni 
kiem wyczerpania wszystkich państw bał- 
kańskich w ciągu ostatnich dwóch wojen, 
które pochłonęły, stosunkowo do ich zaso 


wały olbrzymie sumy pieniędzy. 


Od Administracyi. 

Celem uregulowania nakładu, pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc paź- 
dziernik. 


B P 14 
B. Gabryslska, Pałac Spiski, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszersędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 
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Nowe zawikłania 
bałkańskie. 


Rok już cały upłynął od chwili, gdy czte- 
ry państwa bałkańskie, połączone w Zwią 
zek, wystąpiły zbrojnie przeciw Turcyi, oczy- 
wiście z zamiarem nietylko zwiększenia 
swych terytoryów przez zdobycze, poczynio- 
ne na wspólnym wrogu, ale także zupełne- 
go usunięcia go z Europy. Oczyma duszy 
widzieli Bułgarzy strącony półksiężyc z Aja 
Sofil, a ich władca marzył podobno o wło- 
teniu na siebie imperatorskiej purpury w 
bazylice Justyniana i ogłoszenia się carem 
Wielkiej Bułgaryi, pod imieniem Symeona 

Tymcznsem, po dwunastu miesiącach ga- 
ledwie, jakich zmian jesteśmy Świadkami! 
Dość powiedzieć, że ta sama Bułgarya, któ- 
rej zwycięskie hufce dotarły do samych pru- 
wie murów Carogrodu, obecnie połączy się 
prawdopodobnie z Turcyą, aby przy jej po 
mocy załatwić swe porachunki z Grecyą 
względnie Serbią. 

Ta kombinacya przymierza bułgar: 
o-tureckiego budzi wielki niepokój 
zarówno w Belgradzie, jak iw Ate- 
nach, pomimo, że pyszałkowatość Serbów 
i Greków, zrodzona nie z ich zasług, lecz 
ze szczęśliwego zbiegu okoliczności, przecho- 
dzi wszelkie granice. Niepokój ten jest uza- 
sadniony, jak bowiem donosi belgradzka „Po- 
litika“ s Petersburga, gabinety mocarstw 
otrzymały pewna wiadomość, że Turcya 
zdecydowaną jest na kroki ofen- 
zywne przeciw Grecyi. Inne zaś dzien- 
niki serbskie stwierdzają, że Turcya i Buł- 
garya przeprowadzają mobilizacyę z pośpie- 
chem i na wielką skalę. Skutkiem tego Ser- 
bia I Grecya są zmuszone poczynić odpowie 


sachód przypada o godzinie 5 minut 04; długość dn» 
roden, 11 minut 12 


św. Laurencyi, pojutrze w czwartek ów. Dyonirego. 


krawów 7 października. 


mierowy zabłyśnie ze sceny naszej „Po szarym 
dniu... słońce“ — tak bowiem nazwał nowy 
swój dramat Maciej Sznkiewicz, którego imię 
z książki i teatra od dawna znane, od dni nie- 
wielu szczególniej stało się głośne, jako imię 
twórcy przepięknego poematu, przez wyznaw- 
ców wielkiej poezyi w tej chwili rozrywanego. 
Żapowiedziana sztuka, której treścią są ndra- 
matyzowane i przetopione w słońcu  poezyi 
wrażenia zmysłowe, celuje świeżością i odrę- 
baością w ujęcin tych wrażeń i realismem w 
odtworzeniu Starości dnia powszedniego — 
szarości, rozświetlonej spojrzeniem poety my 
Ś iciela. 

W piątok danem będzie dawoiej już zapo- 
wiedziane wznowienia „ Warszawianki" i „S? 
dziów* Wyspiańskiego z p. Mielewskim w roli 
Chłopickiego, który rolę tą poraz pierwszy 
kreować będzie i z p. Pytlińską w roli Maryi. 
W „Nędziach* powróci p. Solska do roli Joasa, 
a Jewdochę grzć będaie poraz pierwszy p. 
Róża Łuszezkiewiczówoa; w roli Dsiada wystąpi 


„Jeno Was błagam, byśmy nie szli z8Ś p. Trzywdar. Reszta obsady pozostaje bəz 
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krakowskich zorganizowała także na sezon b'e 
Żący cykl dziesiącin wielkich koncertów w abv- 
namencie. Będą one następające : W liatopadsie : 
Jadwiga Dębicka, Eugeniusz d’ Albert, Jerzy 
Bakłanow i Lydia Lipkowska W gradn'a: Ea- 
geniusz Ysaye i dwukrotuie Filharmonia cze 
ska g Pragi. W styczniu: Marya Ludwika De: 
bogis, śpiewaczka, W latym: Pablo Casals. 
W marcu: Wanda Landowska i J. Dalmores, 
tenor Metropolitan. Opery w N. Jorku. Abona- 
ment, dający nabywcom wszystkich biletów 
znaczną bo 20 proc. zniżkę w cenie miejsc, 
będzie misł w tym roku zspewne znaczne po- 
wodzenie. gdyż jaż obecnie napływają liczne 
zamówienia. 

W najbliższych dniach rozpisane będą nadto 
abonamenty na dwa popularne cykle: wszyst- 
kich kwartetów smyczkowych Baethovena w 
wykonania kwartetn Brukselskiego i Chopinow 
ski w wykonania Ar'ura Kabinsteina. 

Z Towarzystwa Muzycznego. Najbliżsra pró- 
ba orkieatralna I konc-rta symfonicznego od- 
będzie sią we środę dala 8 b. m. o godz. 5 
popoł, w sali prób, pod kierunkiem dyr. Nowo- 
wiejskiego. 

Próby chóru na Akademię ku czci ks. Jó 
zefa Poniatowskiego odbędą się we środę i w 
piątek o godz, 8 wieszór. Dyrektor Nowowiej- 
rki prosi usilnie pp. Amatorów o liczne przy- 
bycie. 

Na kursach dla kobiet im. 
jo wykłady jnż się rozpoczęly. 

Wykładają w bieżącem półrocza na wydz'ałe 
literackim: Historyę Polski docent uniw. prof. 
Dr Kolankowski. Hist. powszechną Starołytną 


bałkańskiej są też, prawdopodobnie, powo- 
dem, że Serbia uczyniła ostatnimi czasy bar- 
dzo znamienny zwrot w kierunku poprawie- 
nia swych stosunków z Austro-Węgrami. — 
W każdym razie odwiedziny Pasicza w 
Wiedniu, jeszcze bardzo niedawno temu, by- 
a a a łyby niemożliwe. Wróciwszy do siebie, pre- 
mier serbski oświadczył przedstawicielom 

Jubileusz A. Kaysiewicza, prasy, że z przyjęcia w Wiedniu, gdzie 
IP 7 mu zgotowano serdeczne przyjęcie, 

„Uroczystość w Krakowie. czuje się bardzo zadowolonym. Zdaniem je- 

Kraków czci dzisiaj pamięć X. Hieronima | go, z obu stron okazuje się dobra wola 
Kaysiewicsza, założyciela zakonu OO. Zmar- | przywrócenia przyjaznych stosunków między 
twychwstańców. Razem se setną rocznicą u-|obu państwami. O ile zaś polepszyły s'ę wo- 
rodzin tego „Skargi Polski ;porozbiorowej* | góle stosunki między Serbią a sąsiednią mo- 
komitet krakowski łączy uroczystość na cześć |narchią dowodzi fakt, iż prasa serbska rosz- 
jego prsyjaciela i współpracownika X. Piotra |trząsa możliwość odwiedzin Serbskiego na- 
Semeneńki, którego stulecie urodzin przypa:|stępcy tronu, ks. AleksaBdra, na dwo- 
dnie w r. 1914. rze wiedeńskim. 

Uroczystości rozpoczęły się dzisiaj rano Najcharakterystyczniejszym jednak obja- 
Mszą Św. żałobną, odprawioną przez księcia: |wem zmiany zapatrywań w kierujących sfe- 
biskupa Sapiehę przed głównym ołtarzem |rach serbskich jest telegram, pochodzący 
kościoła Maryackiego zapełnionego pobożną|z urzędowego źródła a rozesłany 
publicznością. W prezbyteryum kościoła zna-|z Belgradu. Brzmi on w ten sposób: 
leźli się dygnitarze kościelni i świeccy, du-| „Nawiązując do oświadczonia, które przedsta- 
chowieństwo i delegacye; obecni byli Księża | wiciel ministerstwa spraw zagranicznych, 
biskupi Pelczar, Fiszer i Nowak, ka-|Spalajkowicz, uczynił wobec przedsta- 
nonicy: X. Cs. Wądolny i X. Krupiński, ge- | wiciela Austryi, wita „Samouprawa" (organ 
nerał XX. Zmartwychwstańców X. Smolikow- | półurzędowy. — Przyp. Red.), to spotkanie 
ski z Rzymu, X. Gieburowski, przełożony |jako początek nowej ery, w której Serbia i 
kollegium Zmartwychwstańców z Krakowa, | Austrya nawiążą stosunki handlowo- polity- 
księża Zmartwychwstańcy z Bułgaryl i Sa- |czne i sąsiedskiej przyjaźni. Dziennik ten 
loniki, księża z różnych dzielnic Polski.|wyraża nadzieję, że Austro-Węgry okażą 
Z prezydyum miasża pojawili się: prez, Leo |wobsc Serbii przyjazne usposobienie, przez 
i wicepr. Szarski. Służbę honorową pełnili|co kwestya albańsko-serbska będsie zała- 
członkowie komitetu z Drem Zanietowskim |twioną, zwłaszcza terar, gdy Serbia bezpo- 
i szambelanem Drem Lubeckim na czele. średaio stoi przed zupełnem przełamaniem 

Po Mszy św. wstąpił na ambonę X. bi-|akcyi albańskiej*. 


W przeddobie zmiłowania Pana 
wszystkich Panów 
Wiara, nadzieja, miłość niech nam 
w piersi żywie.* 


A. Baranieckie= 


nowożytną doc. Uniw. prof. Dr Konopczyński, 
Historyę satuki prof. M. Szukiewicz. Literatarę 


Telefon 323 Kraków Telefon 323 


ierrszrzeinj Hotel City Ui Gertrudy 28. 


bierają daleko większe rozmiary, niżby tego 
wymagało tłumienie powstania mahometan 
w okolicach Gimóńldżiny i Xanti. Natu- 
ralnym zaś jest objawem, że Bułgarzy, któ- 
rym „fides graeca* tak bardzo dało się we 


przód że zwyrodniałymi potomkami dawnych 
Hellenów a następnie z „braćmi* Serbam!, 


jednak nie wybuchnie ona już teraz, to nie 


bów, ogromne ofiary w ludziach i Kkoszto- 


słońca rozpocznie się juwo o godzinie 5 minut 52, 


ALENDARZYK KOBCIELNY. Jutro we środę 


Z teatru miejskiego. W najbliż:zy dzień pre- 


polską do XIX, w. prof. M. Dubieski, Literaturę 
powszechną, prof. De L, Rydel. Jezyk polski 
prof. Uniw. Dr Łoś, 

Na wydziale przyrodniczym wykłnadają : Bo- 
tanikę — prof. Uniw. Dr Rostafiński, Zoologię 
prof. S. Smreczyński. Fizyologię — prof Uniw. 
Dr N. Cybulski. Geologię — aoc. Uniw. prof 
Dr Smoleński. 

Na wydziale pracy społecznej wykładają: 
Wstęp fizyczno-chemiczny do hygieny — prof. 
Uniw. Dr. Rostafiński. Hygienę — dóc. Uniw. 
prof Dr Mitschb, Psychologię — prof. Dr Ziem- 
biński. Etykę X. prof. Dr Michalski ze Zgrom, 


XX Misyonarzy. Geografia — doc. Uniw. Dr 


Sawicki Prawo — Prok. skarbn Dr Gołąb. 
Ekonomię — prof. Akad. bandi. Dr Lalek. Ra 
chnnkowość gosp. prof. Akad handi. W. Skalski. 
Kooperatywy — kier. biura spół. handl. prof. 


W. Tabean. O zsbytkach i pamiątkach narod. 


prof Dr Zmigrodzki. 


Na wydziaie gospodarczym: Biologię gos- 
podarczą prof, Uniw. Dr Rostafiński, Rolnictwo, 
prof. H Rozwadowski. Gospodarstwo w oborze, 
inspektor bodow. prof. Boguszewski. Ogrodnie- 
Owocarstwo, prof. szk. 


two prof. D: Gel ński, 
przemysł. Dr Krzemecki. 


kurs, jak na poszczególoe przedmioty. 
II p. w godz od 9—12 i od 3—5. 


Pożyczki dia rzemieślników z fondacyi Dra 
Warscbanera (do 400 K) rozdane będą w dro- 


dse konkurso, ruzpisanego przez prezydynm | państwowych i prywatnych zarządów 
m. Krakowa. — Termin wnoszenia podań lub] wych Austryi i Węgier 
ustnych zgłoszeń do 20 b. m. w wydziale VIa 


magistratu (Poselska l. 3) 

_Samobójst«o z braku pracy Piszą do nas 
z Tarnowa: W  nieozielę 
zastrzelił się niejaki Jan Kozioł, 18 letni po- 
mocnik murarski Samobójstwo popełnił przed 
kościołem XX. Filipinów — a pozostawił kart 
kę, podając w niej, że nis msjąc pracy i za- 
robku, zmuszonym jest odebrać sobie życie. 
Pogotowie rstunkowe odwiozło zwłoki do 8zpi. 
tala, 

Pegońa. Dnia 6 paźdz'ernika tarmomete do 
ezed? ud + 10'4 au + 182 O. — baromet:' po 
woli podnosił się. 

Dnia 7 października o godzinie ? rano star 
baromatro 7406 mm, — termometru * 100 O 
wiatr: zachodnio-północno-zsachodni. 

Stan pagody w Zakopanem. (Informacy 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 7 
p: żdziernika o godz. 7 rana. — Oiepłota naj 
wyższa -+ 3'0 Ceis, najniższa —'—. Ciśnienie 
powietrza —.—, — Wiatru niema, lekkie sza- 
chraurzenie. Prognoza: pogoda. 


Kroniks zamiejscowa 


Walka z germanizacyą szkolnictwa polskie- 
go. Wydział gminy N.emiecka Lutynia w po- 
wiecie frysztackim na Śląsku Cieszyńskim, 
wychodząc z słusznego założenia, że szkoła 
utrakwistyczna wogóle, w szczególności zaś 
tam, gdzie obok niej istnieje szkoła niemie- 
cka, jest dziwolągiem przynoszącym wstyd 
całej gminie, uchwal ła znieść ten szkodliwy 
system dwujęzyczności szkoły. 

Renegaci | haxatyśsi niemieccy na Šią- 
sku syknęli ze złości 


wydziału gminnego. Odbyli w tym celu w 
minioną niedzielę zgromadzen'e w Niemie 
ckiej Lutyni', na które przybyło kilkadzie- 
siąt osób. Na zebraniu oczywiście potępiono 
zniesienie utrakwizacyi. 


Równocześnie prawie odbył się w Nie- 


mieckiej Lutyali wielki wiec polski, liczący 
przeszło 1000 uczestników. Stanowisko lu- 
du polskiego wobec utrakwizacyi szkolni: 
ctwa przedstawili posłowie: prof X Lon- 
dzin, Dr Michejda i Reger, że stano 
wiska pedagogicznego zaś sprawę omówił 
dyr. polskiego gimaazyum realaego w Orło 
wej p. Piątkowski. W końcu uchwalono 
rezolucyę potępiającą utrakw zacyę, wyraża 
jącą uznanie miejscowemu wydziałowi gmin- 
nemu i wzywa!ącą go do poczynienia sta- 
rań celem założenia w Nem. Lutynii pol 
skiej szkoły wydziałowej. Manif.stacya pol- 
skiego ludu w Niem. Lutyni będaia zachętą 
dla całego Sląska do walki s utrakwizacyą. 

Nlesłychana zuchwałość żydowska. Z No: 
wego Sącza donoszą: 

W pięknie przez malarza Stznana wyma- 
lowanej sali ratusza, cb.k portretów bormi- 
strgów | ces:rza, zawieszono w miejsca odpo 
wledniem, przepiękny i wielkich ruzmiarów 
obraz Matki Boskiej Sykstyńskiej, pendzia ar- 
tysty p. Janowskiego. Ooraz ten kopił za kilka 
tysiący koron i darował miastu bnrmistrz Dr 
Birbacki. Przeciw xawieszenin tego obrazu w 
sali Rady zaprot stowali żydzi, zrobili krzykli- 
we zbiegowisko, wysłali dapntacyą do bucmi 
atrza i zażądali, aby obraz ten natychmiast 
z sali Rady osanął i to pod grozą dalsz yoh 
kuansekwencyj. 

Stanowisko żydów nowo sądeckich jest nie- 
słychaną prowokacyą polskiej katolickiej lu 
dności w całym Kraju. Ujarzmiwazy Polaków 
w Zalsżność ekonomiczną, mniemają widocznie, 
łe teraz mogą jaż uczucia raligijne apołeczeń- 
stwa polskiego deptać bezkarnie i przeciw- 
stawiać się otwarcie i „ablicznie kultowi reli- 
gijnemn Królowej Korony Polskiej. Może jedusk 
ten ostatni fakt otworzy oczy i tym katolikom- 


Polakow, którzy dotychczas wiersyli jeszcze w| 


Można nią jeszsze zapisywać tak na cały 
~ I Piszą do nas: 


Wpisy przyjmnje i udz ela informacyj se- 
kretarka w kanceiaryi korsów, Karmelicka 32, 


5 października 


w swoich pismach i 
postanowili zaprotestować przeciw uchwale 


Wieczorem o godz, 6 odbył się staraniem i 
i siłami braci sokolej wieczorek przy zapełnio- 
nej sali „Sokoła I“, 

Poświęcenie Ochronki Piszą do nas x Su- 
chej: Dnia 2 bm. odbyło się w naszem mia- 
steczku poświęcenie Ochronki ufandowanej przez 
br. Jnlię Braniską, którą przy akcie poświęce- 
nia zastępowała hr. Anna x Potockich Brani- 
oka. Poświęcenia dokonał X. De Mishał Koto- 
dziej, proboszcz miejscowy i przy tej sposobno- 
ści w pięknej przemowie podniół znaczenie 
chrześcijańskiego wychowania rałodzieży, dobro: 
dziejstwo Ochronki oraz radość misszkańców 
z powodu otwarcia tej tak pożytecznej insty- 
tnoyi, a dziękcjąs za łaskawe przybycie Matce 
Zaleskiej, przełożonej prowincyenalnej Sióstr 
Miłosierdzia, które u nas kierownictwo Oshron- 
ki obejmnją, życzył powodzenia w tej tak zbo- 
Żnej pracy, 

Z okazyi poświęcenia Ochronki przysłał ksią- 
żą biskap Dr Adam Stefan Sapieha swoje ar- 
cypasterskie błogosławieństwo dla p. hr. Jali 
Branick'ej fandatorki oraz dla Sióstr Miłysier- 
dzia i małej dziatwy, zaś Rada miejska imie- 
niem mieszkańców telegraficznie złożyła hojnej 
fandatorce staropolskie „Bóg zapłać“. 

Obrady komitetu taryfowego w Zakopanem. 


W daiach 23, 24 i 25 września br, odbyło 
się w Zakopanem posiedzenie komitetu taryfo- 
wego anstryackich, węgierskich, oraz bośniacko- 
hercegowińskich zarządów kolejewych. 

Około 30 przedstawicieli niemal wsńzystkish 
Kolejo- 
) oraz Bośni i Hercego- 
winy znalazło gościnne przyjęcie w Żakładzie 
wodoleczniczym Dra Chramca, gdzie t:ż odby- 
wały się i narady komitetu. Zabiegi Dra 
Chramca, {aby uczestników komitetu obradują» 
sego w ogólnośsi depiero po raz pierwszy w 
Galicyi, pod każdym względem zadowolić i 
pozostawić im korzystne wrażenia z pobytu w 
Zakopanem, odniosły zupełne powodzenie, gdyż 
uczestnicy komitetu nie misli dość wyrazów u- 
znania dla wykwintu, który ich otaczał w Za- 
kładzie. 

W wolaych chwilach od obrad odbyli ucze- 
stnicy komitetu wycieczki do doliny Kościeli- 
skiej i Morskiego Oka, podziwiając szczerze 
pięknośsi Tatr i odnosząc niezatarte wspomnie- 
nia z pobytu w Galicyi. 

Należy tutaj z uznaniem wspomnieć, że 
gmina i klimatjza w Zakopanem, oceniając 
doniosłość podobnych sjazdów dla uzdrowiska 
w Zakopanem, dostarczyły bszplatnie uczestni- 
kom komitetu powozów do Morskiego Oka — 
co naturalnie wywarło bardzo korsystne wra- 
ženie i ocenę u tychże uczestników, 

Zjazd pow.tał imieniem Dyrekcyi kolej pań- 
stwowych w Krakowie radca rządu i Zastępca 
dyrektora De Jan Hołyński, a opiekowali się 
członkami Zjazdu Zz ramienia Dyrekcyi specyal- 
me w tym celu wydelegowani inspektorzy 
Patsch i Dr Taszyski, oraz koncepista Dr Za- 
wojski. 


Wystawa prac nauczycielstwa polskiego. 
Otrzymujemy następojący komanikat: Na liczne 
pytania kolegów i koleżanek w sprawie nad- 
syłania prac zgłoszonych na wystawę, Komitet 
zawiadamia niniejszem. że ze względu na okro- 
śienie rozmiarów wystawy, pożądaną jost rzeczą 
tylko zgłoszenie i wyszczególnienie przedmio 
tów, O terminie nadsyłania tychże przedmiotów 
sostaną pp. wystawcy osobnem pismem powia- 
domieni. Wcześniejsze nadsyłanie jest przeto 
zbyteczacm, 

Kwestyonaryuize i zgłoszenia przedmiotów 
przeznaczonych na wystawę nadsyłać należy 
w dalszym ciągu aż do odwołania pod adresem: 
Polskie Towarzystwo Pedagogiczne, Lwów, Zi- 
morowicza 17. 


Kolonizacya pruska na wschodnich kresach, 
Dla ceiów Kolonizacyjnych na t. zw. Kresach 
wschodnich zakupiła Komisya kolonizacyjna, 
wschodnio-prnska Spółka rolnicza w Królewca 
i Towarzystwo dla kolonizacyi wewnętrznej w 
ostatnich czasach liczne domeny czyli dobra 
fiskalne, które podzielone zostaną na parcele 
i rossprzedane wsględnie wydzierżawione po- 
między kolonistów niemieckich. Cnodzi o do- 
meny: Hansgatb w powiecie grudziądzk ira 
Omaulle w powiecie labawskim, Buchenhagen 
» powiecie średzkim, Forbach w poznańskim 
Ust w chełmskim i I'czne inne domeny i dobra 
cycerskis w Prusach zachodnich i Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem, Koloniści niemieccy 
mają nadać dzielnicom polskim charakter kraja 
„Czysto pruskiego“. — Dobrze im za to za- 
płncą. 

Znowu procss o „podburzanie do gwałtów“. 
Z powodu opisu wyjścia luda z wsi wywłasz- 
czonej w Wielkopolsce wytoczono proces reda- 
kterowi kępińskiego „Przyjacioia ladu“ panu 
Noskowiczowi i p. Godzinie. Akt oskarżenia 
opiera się na paragrafie 130 kodeksu karnego 
(podburzanie do gwałtów). Rozprawa toczyć się 
będzie 18 października w Ostrawie. 

Restauracya zamku książąt Ostrogskich. 
Sławny zamek książąt Ostrogskich w Ostroga 
oiegdyś siedziba jednego z najpotężniejszych 
rodów na Wołynia, będzie odrestaurowany i tą 
drogą osalony dla potomności. Cały szereg ro- 
bót restauracyjnych obliczono na 17.754 rb, 
na co składają się ofiary właścicieli, a nawet 
znacznego datku z prywatnej szkatuły cara ro- 
syjskiego. 


lak nas oczerniają litwacy. Z okazyi przy- 
padającego w tych dniach nowego roka żydow- 
skiego, prasa żargonowa warszawska napadia 
na Społeczeństwo polskie z bratsinemi 08ZCZET - 


możliwość utrzymania „lojalnych“ stosunków | stwami i napaściami, Przodująca litwactwa wo- 


z Ż dowstwem, 

Obchód ku czci ks. Poniatowskiego w Tar- 
nowie Piszą do nas: Z powodn Setnej rocznicy 
Śmierci ks. Józefe, urządziły za Inicyatywą 
„Sokoła I“ wszystkie polskie Towarzystwa u- 
roczysty obchód, który odbył się w niedzielę 
5 b. m. 

W kościele XX. Misyonarzy na Strosinie 
odprawionem zostało o godz, 10 nabożeństwo 
z okolicznościowem kazaniem; wzięły w niem 
ndział delegacye miejscowych Towarzystw poi- 
skich, drużyny sokole, młodzież skantowa, strał 
ochotnicza pożarna, cechy i t. d. 


Projektowana sbiórka na cole skautu odpa- | żydów, 


Jającemu „Hacefira“ wypisała: 

, „W roku ubiegłym zaczął się polski taniec 
piekielny, wobec którego pogromy w Rosyi były 
niczem. Wieśniacy podpalali domy żydowskie(1?) 
i nie pozwalali ich miesztańsom wydostać się 
z ognia. Takie podpalenia zdarsyły się w kilku 
miejscach, a wszystkie urządzone były w je- 
dnakowy sposób, na wzór inkwizycyi. A pód- 
palaczy nie wykryto. I na szosach stali zwy- 
czajni zbójcy i nzpadeli na żydów przojeżdża- 
iących (1?) i mordowali ich. Takie napady były 
liczne wszędzie. A dla uzupelnienia obraza przy- 
szło także oszczerstwo o używaniu krwi przez 
oszczerstwo, którego nie było w Polece 


dia z powodu niepogody — odbędzie się onalpodczas ostatnich dziesięcioleci, a teraz obu- 


Dyr. bibl. Jag. prof. Dr Papés. Hist. powsz.|w następną niedzielę 12 b. m.; odpadł również | dziło się w strasznej postaci 
% powoda niepogody koncert przed gmachem | miast i wsi... 
„Sokoła *, 


nie. Zimna i 
Ł:zienki na 


dok na ulubiene krakowskie znane z 


w dziesiątkach 
Inteligenci połscy ogrzewal: sią 
przy ogniu podpalenia. Nawoływanie „bijcie ży: 


102 eleganckich pokoi dla obcych, urządzone wedłóg naj- 
nowszego stylu. Pokoje zaopatrzone w centralne ogrzewa- 


ciepła woda oraz telefon w każdym pokoju. 
miejscu. Winda osobowa i ciężarowa. Wi- 


piękności plantacye, 
Geny przystępne. d 


Str. 232. 


e 


dów* rozlegało się nie wyraźnie, ale pośrednio 
i można je było czytać między wierszami... —. 
Uczniowie napadali i bili bez litości swych ko- 
legów szkolnych, żydów". 

Tak przedstawiają nas „biedni“ żydzi z Kró- 
lestwa, nie cofsjąc się przed żadnem Oszczer- 
stwem. 

Upadek prasy żargonowej w Królestwie 
Prasa warszawska zwróciła ostatnio uwagę na 
znamienny w ostatnich czasach upadek prasy 
żargonowej w Królestwie, Gdy więc w Zagłębin 
nowe powstają dzienniki żargonowe, w War- 
szawie zaś rozwijają się normalnie, w innych 
miejscowościach prasa żargonowa traci z wolaa 
grunt pod nogami, Nakład tych dzienników 
zmiejsza się stale ; dotkliwy brak Ogłoszeń ró- 
wnież ówiadozy o braku poparcia szerokiego 
ogóła. W Łodzi, po zlikwidowaniu trzeciego 
dziennika żargonowego, pozostały jeszcze tylko 
dwa. Nakład obydwóch razem nie przekracza 
liczby 10.000. 

Oryginalny samobójca. Ż Pabjanie donoszą 
pisma łódzkie o niezwykłem zdarzeniu przy 
wiązania się pewnego robotnika do psa z po- 
wodu którego właściciel odebrał Sobie życie 
Czytamy tam: W obrębie fabryki Sengera 
wściekły pies pokąsał Kkilknnastu iudzi, prse- 
wsżnie robotników fabrycznych, których nie 
zwłocznie wyprawiono do lecznicy Dra Palanir- 
skiego w Warszawie. Było też pokąsanych 
kilka psów, w tej liczbie piesek stróża nocne- 
go, Kacpra Wróbla. Wróbel nigdy się ze swym 
psem nie rczatawał i był tak do niego przy 
wiązany, że gdy powiedziano mu, łe psa trzeba 
coprędzej zaatrzelić, odpowiedział, iż prędzej 
pozwoliłby na odebranie sobia życia, aniżeli na 
zastrzelenie ulnbionego piesks, Giy zaczęto 
coraz natarczywiej domagać aię szastrzelenia 
psa, Wróbel zawołał: „W takim razie umrę z 
nim razem“, poczem wyszedł na podwórze, u- 
siadł pod płotem, położył na kolanach swego 
pieska i jednym wystrziłem rozsadził mu ca 
szkę, drugim z:Ś pozbawił s'ę życia. Samobójca 
miał lat 44 i posa psem, do którego był tak 
mocno przywiązany, nie miał nikogo bliskiego 
na Świecie, 


ze świata. 


Nowe rewelacye Burcewa. Głośny w Bwo'm 
czasie Borcew wystąpił z nowemi rewelacyami 
Pomimo oświadczenia, złożonego przez Clemen 
cean w 1910 r. o skasowaniu rosyjskiej policy) 
politycznej w Paryżu, następcy głośnego Har 
tinga zorganizowali w szerokich rozmiarach ga- 
binet dla perłustracyi listów emigrantów. Wśród 
szpiegów zaajdoje się głośny awanturnik Wei 
sman. Bureew wyjaśnił, że głośny w swoim 
czasie zamach na gen. Dumbadzego zorganizo 
wany był przez Azefa. Stracony za eksproprja- 
cye u członka artela w Odesie socyalista-rewo 
lucyonista Rogalski, jest ofiarą pomyłki. Eks 
proprjacyi dokonał prowokator Zawarygin. Ro 
gsiskiego falszywie oskarżył Azet, 

Katastrofa kolejowa. Nocy cnegdajszej wy 
darzyła się wielka katastrofa kolejowa na dro 
dze warBzawsko - petersbnrakiej koło stacji 
Dzwińsk (Pynaburg) Katastrofie uległ pociąy 
pospieszny, jadący Z Kijowa przez Wilno do 
Peteraburga ; pociąg ten wpadł na stojąsy pod 
Stacyą pociąg towarowy. Siła uderzenia była 
tak straszna, że 20 wagonów towarowych i 2 
wigony osobowe (pociągn pospiesznego) uległ” 
zdrazgotania, bądź rozbiciu. Według dotychcza- 
sowy6h Obliezeń poniosło śmierć na miejscu 14 
podróżnych, poza tem jest około 20 rannych. 
przypuszczają jednak, że liczba ofiar jest zna- 
cznie większa. 


Z dziedziny wojskowości. 


Z armii. „Korr. Wilhelm“ dozosi: Ministor- 
stwo wojny zarsądziło, aby we wszystkich o- 
kręgach I. (Kraków) i XIV (Insbruk) korpusu 
znajdujący Bię wyjątkowo w czynnej słażbie 
rezorwiści zapasowi z 1910 i 1911 r. zrstali 
przeniesieni w stan nieczynny, mianowicie przy 
artyleryi polnej i górskiej 31 b. m, a przy in 
nych gatunkach broni 10 bm. Co de obliczenia 
cesynnej służby przy ćwiczeniach obowiązuja 
postanowienia $ 48 p. I ustawy wojskowej zr 
1912. 

Zajście na manewrach szwajcarskich. Pod- 
osas ostatnich manewrów szwsjcsrskich, które 
odbywały się w Alpach, po walce w wąwozie 
Fluen, głównodowodzący wezwał oficerów 
dla wysłnchania krytyki ćwiczenia. Właśuie w 
tej chwili zerwała się n eałychanie silna borza 
śniegowa, podczas której kilka batalionów, po 
chodzących z Kantonu Gryzorów, nie czekając 
na rozkaz, odmaszerowało do domo. 

Postępek ten znalazł dosadną krytykę w 
artykule, napisanym przez pułkownika—dowódz 
cę korpusu Wille von Bismark, a ogłoszo 
nym przez jeden z dzienników. Pułkownik Wil 
le nazwał go zwyklym buntem i wyraził żywa 
ubolewanie z powodu takiego braku dyscypliny 
w wojsku szwajcarskie. 

Wystąpienie pułkow. Willego wywołało 


GŁOS NARODU z dnia 8 Października 1913. 


Orszulskiego, Karola Żarakowskiego, Mauryce-|ciłem do Wisły. Nie wierzyłem wprawdzie, 


go Herzera i Ernesta Langa, starszymi radca- 
mi skarbu w obrębie kraj. dyrekcyl skarbu we 
Lwowie. 

Cesarż mianował w etacie urzędników te- 
chnicznej kontroli finansowej inspektora Wil- 
helma Kotiersa starszym inspektorem. 

Minister rolnictwa mianował starszych we- 
terynarzy powiatewych Ferdynanda Zórners, 
Stanisława Krynickiego i Mieczysława Wojcie- 
chowskiego inspektorami weterynaryjnymi w 
ministerstwie lwowskiem. 

Minister wyznań i oświaty mianował Wiad. 
Mazura zastępcą nauczyciela w seminarynm 
nauca. m. w Starym Sączu, nauczycielem szkoły 
ówiczeń w tym zakładzie. 

Rada szkolna krajowa wyraziła ks. Ludwi: 
kowi Fonferce, inspektorowi Bzk. okr. w My- 
ślenicach, przy sposobności przeniesienia go na 


własną prośbę w stały stan spoczynku, usnanie | 


by można nas było wyśledzić, jednakowoż 
dla ostrożności wybiegłem na miasto, aby 
przy pomocy napotkanych znajomych wy- 
kazać ewentualnie swoje alibi. 

Tem też sfałszowanem alibi usiłował Lyż- 
wiński zmylić nadkomisarza Krupińskiego. 

Morderca opowiada następnie o swoich 
wrażeniach po morderstwie. 

— Qdy wieść o zbrodni w księgarni ro- 
zeszła się po mieście, u nas w domu jeszcze 
nic nie wiedziano. Dopiero na drugi dzień 
gdy powróciłem wieczorem do domu, matka 
zapytała mnie zaraz na progu: 

— To ty mordowałeś człowieka ? 

— Zaprzeczyłem jej i uspokojona więcej 
już w tym kierunku mię nie pytała. 


Wrażenia Gackiewicza. 
Gackiewicz opowiada, iż po morderstwie 


sa wieloletnią, gorliwą służbę w nadzorze szkół) nie mógł wprost otrząsnąć się z wrażenia, 


Indowych w powierzonym mu okręgu. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Wtorek. „Piękna żonka”, komedya w 3 aktach 
Michała Bałuckiego. 

Środa. „Warszawianka“, obraz hist. w 1 akcie. 
„Sędziowie*, tragedya w 2 obrazach napisał St. Wy- 
spiański. 

Czwartek. „Bajka o wilku*, sztuka w 4 obrazach 
Fr. Molnara. 

Piątek. „Piękaa żonka“, komedya w 4 aktach 
M. Bałuckiego. 

Sobota „Po szarym dniu słońce“, sztuka w 4-ch 
aktach Macieja Szukiewicza. 

Niedziela popołudniu. „Ksiądz Marek*, poemat 
dramat. w 5 obrazach J. Słowackiego. Ceny zniżone 
do połowy. 

Niedziela wieczór. „Po szarym dniu słońce”, sztu- 
ka w 4 akt. M. Szukiewicza. 

Poniedziałek. „Bajka o wilku”, sztuka w 4 obra- 
zach Fr. Molnara. 


Repertuar Teatru Stefana Turskiego. 


Podwołoczyska: 8 bm „Wojna z Babami*, 
5 9 bm. „Konkury Antka“, 

Złoczów: 10 bm. „Wojna z Babami*. 

Brody: 11 bm. „Wojna z Babami“, 

12 bm. „Konkury Antka“, 


n 


Ze sportu, 


Zawody Lwów—Kraków. Jnż dziesięć lat 
minęło od chwili, kiedy przybyli do Krakowa 
goście lwowscy, celem pokazania tntejszej mło- 
dzieży racyonalnej gry w piłkę nożną zwanej 
u nas angielską. Zawody te pierwsze, zainicyo: 
wane przez Ś. p. Dra Henryka Jordana stały 
się podwaliną naszego sportu  footbalowego, 
kładąc rówież zaczątek rywalizacyi obu stolic 
naszego kraju w tej dziedzinie sportu. Rosgry - 
wane często matche między drużynami klubów 
tntejszych i lwowskich nie zawsze mogły sta 
nowić o zdecydowanem pierwszeństwie. Dlatego 
urządzanie zawodów międzymiastowych, w któ 
rych biorą ndsiał najlepsze siły, jakiemi kluby 
obydwu stolic rozporządzają, okazało się bardzo 
korzystnym i szczęśliwym pomysłem ze wzglądn 
na wytworzenie szlachetnej, w pewne i silne 
karby ujętej rywalizacyi. 

W zawodach urządzonych na wiosnę Zo- 
szłego roku wyszedł Kraków zwycięsko, bijąc 
Lwów w stosunku 3:1. W jeeieni jednak tego 
samego roku potrafil się Lwów zrewanżowzć 
wygraną 2:1 — rok bleżący, w którym Lwów 
wakntek secesyi „Czarnych*, reprezentowany 
tylko przez drużynę „Pogoni“, poniósł dotkliwą 
porażkę w stosanka 7:0, przyniesie naszej pū- 
bliczności sposobność ujrzenin tych niewątgpii- 
wie nadzwyczaj interesojącysh zawodów w dniu 
12 b, m. 

Nadmien'ć trzeba, iż b. prenes, obesnia wi 
esprezes Związku prof, Dr Ludwik aleńsk: 
nfnadował wspaniały i kosztowny srebrny pr- 
har, jaxo nagrodę wąędrowną w zawodach mig- 
dzymiastowych „Kraków“— „Lwów“, która ma 
przypaść drużynie, zdołającej odnieść 3 rasy 
z rzędu następujące po sobie zwycięstwa. 
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straszne morderstwo. 


Dalsze przesłuchiwania. 


Wczoraj przesłuchiwano w dalszym ciągu 
Łyżwińskiego i Kobrzyńskiego. Wprawdzie 
sprawa chydnego mordu została już w 2u- 
pełności wyjaśnioną, policya jednak chce ją 
zbadać do najdrobniejszych szczegółów i zu- 
pełnie już gotowy materyał oddać do dyspo- 
zycyi sądu. Mordercy, początkowo hardzi i 
wypierający się wszystkiego, obecnie widząc, 
iż stanowcze dowody są w rękach władzy, 
wyznają wszystko. Wczoraj aresztowała pu- 
licya (po raz drug!) rysownika dyrekcyi ko 
lejowej Swierczyńskiege, który o zbrodni 
wiedział, a nawet natychmiast po zbrodni 
przyjmowsł u siebie w domu przy ul. Lanar 
towicza l. 14 Gackiewicza. 

G. przybył do Swierczyńskiego około g, 


bursę w opinii pablicznej całego kraja, jedni|10 po zbrodni i powitał go słowami: „Wssy- 


bowiem chwalą je, 
W Radzie narodowej wniesiono także dwie gwał- 
towne interpelacye, skierowane przeciw kryty- 
ce pułkow. Willego, który rzekomo obrasił 
ludność kantonu Gryzonów. 


. X. Józef Kondolewicz, kurat wojskowy w 
Krakowie, został odznaczony przez Kensystorz 
tarnowski expositorio canonieali. 


Mianowania i przeniesienia, Cesarz nadał 
radcy dworu krajowej dyrekcyi skarbu we L wo- 
wie, Janowi Kasprzyszakowi, z okazyi przenie- 
sienia go na własną prośbę w stały stan spo- 
czynku, tytuł wiceprezydenta kraj. dyrekcyi 
ska 'bu. 

Cesarz nadał starszym radcom skarbu w 
obrębie kraj. dyrekcyi we Lwowie: Alojsemn 
Reicherowi i Dr Władysławowi Pecowi tytuł i 
charakter radców dworu. 


Cesarz mianował radców skarbu: Leonarda 


zz 


a inni ganią bardzo ostro |gtko skończone“. 


Następnie obmył się z krwi i dał gościn- 


| nemu przyjacielowi 150 K za milczenie. 


Jak się następnie okazało, policya wyśle- 
dziła najpierw Swierczyńskiego. Ten jednak 
wypierał się wszystkiego. Mimo to nie wy- 
puszczano go z aresztów, a nawet skonfron- 
towano z poprzednio aresztowanym (ackie- 
wiczem. Obaj udali jednak, iż nie znają się 
zupełnie. Nadkomisarz policyi p. Krupiński 
nie chciał jednak wypuścić z rąk nici, któ- 
re — jak wierzył — doprowadzić miały do 
aresztowania właściwych zbrodniarzy. 

Następnie wpadł w ręce policyi Łyżwiń- 
ski. Z zezneń tego zbrodniarza podać warto 
jeszcze parę szczegółów. 

— Gdy wróciłem do domu — mówił — 
i matka krew zobaczyła, okropnie się prze- 
raziła, Opowiedziałem jej jednak, że krwią 
powalałem się w rzeźci, gdzie byłem przed 
chwilą u pewnego znajomego. Natychmisst 
przebrałem się i obmyłem. Zakrwawioną bie- 


jakie wywarł na nim widok trupa i krwi. 
Podczas pracy unikałem kolegów. Każde 
słowo o zbrodni wytrącało mię z równowa- 
gl. Gazet opisujących morderstwo, nie mo: 
głem czytsć. Sam przyznać się przed policyą 
do zbrodni nie miałem odwagi, a jednak tak, 
jakbym pragnął, by mnie wykryto. Nie spa 
łem po nocach, gdyż wciąż zdawało mi się, 
że nadchodzi policya, to znów, że małe dzie- 
ci Swiezczowskiego przyszły do mnie i gro- 
żą mi i plują mi w twarz. 

— Gdym nczuł rękę p. Karcza, który 
położył mi ją na ramieniu w chwili aresz- 
towania, odetchnąłem. Teraz przynajmniej 
mogę jako tako sypiać, 


Kobrzyński. 


Ten jeden wrażeń żadnych, zdaje się, nie 
miał lub opowiadać o nich nie chce. Cechuje 
go zawsze spokój i apatya. 

Wczoraj przyjechała do niego narzeczona 
z Sosnowca. Pozwolono jej na widzenie się 
z Kobrzyńskim. Morderca zachował niewzru- 
szony spokój i wyraził nadsieję, że przecież 
jeszcze się zobaczą... 

Nie ulega Kkwestyi, że człowiek ten, jest 
to bandyta zawodowy. Jego to zdanie w ban- 
dzie zadecydowało o Śmierci ś. p. Swiszczo- 
wskiego. Kobrzyński kazał wszystkim spól- 
nikom uzbroić się w rewolwery. 

— Musimy go koniecznie zabić, bo nas 
wsypie! — mawiał. 

— Gdyby nas przyłapano przy robocie, 
będziemy uciekać i ostrzeliwać się z brow- 
ningów. 

Zeznaje również, że gdyby ktokolwiek 
przeszkodził im przy rabunku, byłby przy- 
płacił to śmiercią. 

Krajewski twierdzi, że ś. p. Świszczow- 
skiego pie mordował, więc ma czyste sumie- 
nie. Na stawiane mu zarzuty stale odpo- 
wiada: 

— Ludzie co chcecie, ja otałem tylko na 
straży przy bramie... 

To zdaje się mu być jedyną obroną. 


Ostateczny wynik śledztwa. 


Dochodzenia wykazały ostatecznie, że 
sbrodnię mordercy planowali przez 5 tygo- 
dni. elan morderstwa ułożono szczegółowo 
według zdania Kobrzyńskiego, który jako 
znawca orzekł, że lokal księgarni doskona- 
łym jest do wykonania planu. Mordercy 
mieli jednak szkopuły. które opóźaiały wciąź 
wykonanie mordu. Obserwując ciemnego 
ganku oficyn swą ofiarę jak pracowała przy 
biurku, zauważyli, że po ukończemiu rachun- 
ków Ś. p. Swiszczowski wchodził za kasę i 
coś manipulował, To nasunęło bandytom 
przypuszczenie, że za kasą znajdować się 
musi dzwonek alarmowy. Podejrzenie to 
rozwiał dopiero Krajewski, który skonsta- 
tował, ża Ś. p. Swiszczowski po pracy mył 


sobie ręce i obcierał je w recg 
kę, ęcznik, wiszący 


Czterech sprawców mordu: 5 
go,-Kobrzyńskiego, Gackiewicza H ze. 
skiego. odstawiono dziś pod silną eskortą 
do więzienia sądu karnego. 

Nagrody przeznaczonej przez dyrekcyę 
policy! w kwocie 1000 K dla tego, kto wy- 
kryje sprawców mordu, prawdopodobnie nikt 
nie otrzyma. Dzięki bowiem głównie pomy. 
słowości i energicznie przeprowadzonemu 
Śledztwu przez nadkomisarza p. Krupińskie- 
go i inspektora p. Karcza wszyscy morder 
cy zostali aresztowani już 'na drugi dzień 
po mordzie, w uresztach „pod telegrafem* 
aralazł się pierwszy Qackiewicz, przytrzy- 
many jako podejrzany 0 morderstwo. Na 
ślad jego wpadł nadkom. Krupiński drogą 
skombinowaną, o której obecnie ze wzglą- 
du na toczące się Śledztwo sądowe mówić 
nie można. 


Antoni Małecki. 


Lwów. (T. B.) Dziś o godz. 7 rano zmarł 


Antoni Małecki. W ostatnich dwóch 
dniach upadał coraz bardziej na siłach i tra- 
cił przytomność. Wczoruj o godzinie 11 w 
nocy jeszcze poznał siostrzenicę swą panią 
Ostrowską, poczem zssnął i więcej się 
nie przebudził. Przy łożu czuwała najbliższa 
rodzina i lekarz. 


Ostatnie ohwile zmarłego. 

Lwów. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem cho- 
ry Silnie osłabł. Wystąpiło zatrucie moczem 
a zarazem porażenie strun głosowych. Przy 
łożu chorego czuwały panie: Qrabska, 
Węclewska ijego siostrzenica Ostrow: 
ska. Do jednej z nich chciał Małecki 
wieczór przemówić, podniósł się nawet, nie 
mógł już jednak głosu wydobyć. 

O godz. 8 wieczór przybył Dr Aleksie- 


mił obecnych, że chory kona. Wezwano na- 
tychmiast księdza, Chory nie mógł mówić. 
W nocy nastąpiło porażenie krtani. 

Agonia rozpoczęła się o godzinie 3 w 
nocy, 


Testament Małeckiego. 


Lwów. (Tel. wł.) Gdy chory był jeszcze 
przytomny, sporządził testament, który spo 
czywał w biurku w jego gabinecie. 

Testament otwarto o godz. 11 przedpo- 
łudniem. Wykonawcą ostatniej woli zamia- 
nowany został dyrektor Banku kraj. Ste- 
czkowski. 

Cały majątek, wartości miliona koron, za: 
pisał zmarły rodzinie. 

Legatów na cele publiczne nie zostawił, 
gdyż za życia rozdał znaczne darowizny. — 
Ossolineum otrzymało około 60 tysięcy ko- 
ron. Zbiory swoje przeznaczył 
zmarły dla Ossoline u m. 

Wykłady nie wydane znajdują się w rę- 
kach prof. Kallenbacha. Nie będą one dru- 
kowane, ale oddane Ossolineum w skrypcie. 


Przygotowania do pogrzebu. 

Lwów. (Tel, wł.) O śmierci Małeckie- 
go zawiadomiono natychmiast kuratora Os- 
sollineum Ks.Lubomirskiego. O godsinie 
w pół do 10 rano odbyło się posiedzenie 
gremium urzędników Ossolineum, na którem 
uchwalono, że w razie, jeśli miasto nie u- 
rządzi pogrzebu na swój koszt, Ossolineum 
go urządzi. 

Prezydent Neumann zwołał zaraz pre- 
zydyum, a na godz. 5 popoł. posiedzenie de- 
legatów miasta. Uchwalono zaproponować 
Radzie, aby pogrzeb odbył się na 
koszt miasta. 

O godz. I w południe zwołał rektor uni- 
wersytetu pełne posiedzenie senatu w spra- 
wie udziału. 

O śmierci Małeckiego zawiadomiono 
telegraficznie Izbę panów, namiestnika, pre- 
zydya miast i t. d. 


Wrażenie w mieście. 

Lwów. (Tel. wł.) Wiadomość o Śmierci 
Małeckiego wywołała w mieście wielkie wra- 
a Dzienniki wyszły w czarnych obwód 

ach. 
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S. p. Małecki urodził się w r. 1821, był 
więc nestorem polskich uczonych. Epoko- 
wem dziełem jego jest „Gramatyka języka 
polskiego“, pierwsza tego rodzaju praca, 0- 
parta na podstawach Ściśle naukowych. — 
Zmarły został w roku 1850 wraz z Wincen- 
tym Polem, Dunajewskim i Lucyanem Sie- 
misńskim usunięty z katedry na Waszechni- 
cy Jagiallońskiej przez ówczesny rząd reak- 
cyjny, a mianowano go profesorem Wszech- 
nicy lwowskiej dopiero po nastaniu ery kou- 
stytucyfnej. 

Oprócz filologii polskiej i klasycznej zaj- 
mewał Bię Ś. p. Małecki z powodzeniem lite- 
raturą piękną. Napisał on, między innemi, 
dramat p. t. „List żelazny* i komedyę p. t. 
„Wieniec grochowy*, W roku 1866 ogłosił 
swe znakomite dzieło o Słowackim, później 
zaś wydał jego listy. Jako długoletni wice- 
kurator Zakładu im. Ossolińskich, położył on 
także wielkie zasługi. 

Będąc znakomitym uczonym, gorący,patiy '- 
tą, oraz człowiekiem niepospolitych zaiet cha- 
rakteru i umysłu, którego świeżość zacho- 
wał do ostatnich chwil swego życia, cieszył 
się Śp. Małecki uznaniem i sympatyą całej 
Polski, tracącej w nim jednego ze swych 
najlepszych synów. 
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Trzecia wojną bałkańska ? 


Belgrad. (Tel. wł.) Rząd serbski otrzymał 
od Rumunii zapewnienie, że na wypadek 
wojny zajmie to samo stanowisko, 
jak w drugiej wojnie bałkańskiej, 
Równocześnie zawiadomiła Rumunia mocar- 
stwa, ie w razie wojny będzie postę- 
powała solidarnie z Sęrbią. 


Pierwsze zarządzenia wojenne Serbii. 


„Belgrad. (Tel. wł.) Rząd serbski koncen- 
truje pospiesznie większe oddziały wojsk na 
granicy bułgarskiej w obawie niespodziewa- 
nego ataku ze strony Bułgaryi. 


Poważna sytuaoya. 


Str. 8. 


zagranicznych Panasem, który prosił o ter- 
min dla zbadania propozycyj tureckich. — 
Rokowania prawdopodobnie potrwają czas 
dłuższy. 


Odmowna odpowiedź Greoyl. 
Ateny. (Tel. wł.). Parlament grecki został 
odroczony do i3 listopada b. r. Na radzie 
ministrów przedstawione zostały postulaty 
Turcyi, które jednogłośnie rada ministrów 
odrzuciła 


Wylądowanie Niemoów w Salomice. 
Salonika. (Tel. wł.) Że względu na niepo- 
koje w mieście dla ochrony obcych podda- 
nych wylądował w Salonice oddział niemie- 
ckich marynarzy. 


Wyjazd oara Ferdynanda. 


| Sofia (T. B.) Car Ferdynand wyjechał 
wczoraj wieczorem zagranicę. Przedtem od- 
była sią rada koronna, na której reztrząsa- 
no kilka kwestyj polityki wewnętrznej przy- 
czem czr Ferdynand wygłosił do mini- 
strów przemowę, wyrażając im podziękę, iż 
w tak ciężkich chwilach znalazł u nich po- 
parcie. Następnie, jak słychać, rada koronna 
uchwal'ła rozwiązanie sobranja i rozpisanie 
nowych wyborów na grudzień, 


Albańska komisya kontrolna. 
Walona. (T. B.) Francuski delegat dla mię- 
dzynarodowej komisyi kontrolnej, K ra j e- 
wski, przybył tu, jako pierwszy członek 
tej komisył, 


Wymiana jeńców. 
Konstantynopol. (T. B.) Rozpoczęła się wy- 
miana tureckich i bułgarskich jeńców wo- 
jennych. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 7 października). 


Nowy ambasador Austro-Węgier 
w Potersburgn. 


Wiedeń (T. B.) Cesarz przychylił się do 
prośby nadzwyczajnego i upełnomocnionego 
ambasadora u dworu rosyjskiego hr. Thurn 
Valsassiny o zwolnienie go z tego sta- 
nowiska i wyraził mu przy tej sposobności 
swoje specyalne uznanie za znakomitą służ- 
bę(?!), mianował zaś na jego miejsce amba- 
sadorem szefa sekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych Fryderyka hr Szaparyeg0. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza giełda wsku- 
tek wiadomości bałkańskich była bardzo 
słaba. 


Orkan. 
Berlln. (T. B.) Z Nowego Jorku donoszą, 
że miejscowość Nome, na Alasce, została 


w zupeałoości zniszczoną przez orkan. 500 
domów runęło, 


Cholera. 


Budapeszt, (T. B) W ministerstwie spraw 
wewnętrznych zgłoszono 7 nowych wypad- 
ków cholery. 


Bndżet marysarki rosyjskiej. 

Petersburg. (T. B.) Budżet marynarki, prze- 
dłożony Dumie, zawiera zwyczajne wydatki 
w wysokości 250 milionów rubli, t. j. o 82 
milionów więcej, jak w roku 
poprzednim. Połowa tej zwyżki przy- 
pada na zwiększenie kredytów ma budowę 
nowych okrętów dla floty czarnomorskiej. 


Poinoare w Hiszpanii. 
irun. (Hiszpania) (T. B.) Prezydent repu- 
bliki francuskiej Poincaré przybył tu, 
powitany przez naczelników władz hiszpań- 
skich. Wieczorem wyjechał w dalszą drogę 
do Madrytu. 


Wybór Juanszikaja prezydentem. 


Petersburg. (Pet, Ag. te.) Z Pekinu do- 
noszą: Przy trzeciem głosowaniu został 
wybrany przez zgromadzenie na- 
rodowe prezydentem rz 8czypoOspo- 
litej chińskiej Juanszikaj, otrzy- 
mawszy 507 głosów. 


1 


Przyjectali da Krakowa 


HOTEL FRANCUSKI Hr. Konstanty PIL 
Warszawy, Anna Sobańska z Podola ai zaa 


Ateny. (Tel. wł.) Wczorajsca konfereacya, Maryan Wilczyński z Proszowie (Król. Polskie), Ma- 


turecko-grecka trwała bardzo krótko. Grec- | 
cy delegaci oświadczyli, Że dadzą odpowiedź | 
za trzy dni, © 

Sytuacya jest bardzo powsźna 


Mobilizacya Bułgaryl. 
Londyn. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, że buł- 
jgarski rząd wydał rozkaz powołania dwóch 
lat rezerwy wobec zbrojeń Grecyi i Serbii. 


Mobilizacya Turcyi. 


Konstantynopol. (Tel. wł). Transport wojsk 
| tureckich z Małej Azyl trwa w dalszym ciągu. 
Większość armi! składa się obecnie z załóg 
azyatyckich, których według postanowień 
traktatu berlińskiego nie wolno Turcyi uży: 
wać w Europie. 


Agitacya za wojną w Turcyl. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Agitacya za 
wojną z Qrecyą coraz bardziej 
wzrasta. Pisma podnoszą, że nu greckie 
atąki odpowie wojsko tureckie natych- 
miast marszem do Saloniki. 


Echa z Bałkanu. 


Rokowania grecko-tureokie. 
Ateny. (T. B.) Pełnomocnicy tureccy od 


liznę i ubranie zwinąłem w węzełek i wrzu- wicz, który po zbadaniu chorego, zawiado |byli wczoraj konferencyę z ministrem spraw 


rya Borowiczowa z Borysławia, Marya Lubraniec- 
Dąmbska z K'jowa, Dr Henryk Wilczyński z Zako- 
panego, Józef Orsetti z Radomia, Karol Sroczyński 
z Gorajowic Józef Wójcicki z Oelin (Król. Polskie) 
Konstanty Farjaszewski z Dąbrowy górnies sj Dr 
Leon Feuerstein ze Lwowa, Zdzisław Piotrkowski 
z Sosnowca, Józefowie Wagnerowie z Jägərndorf 
Dr Jan Hammerschlag z Limanowej, Drowa Bronista- 
wą Dłuska z Zakopanego, Zofia Gruszczyńska z War- 
szawy, Dyr. Dr Juliusz Rawicz Gawroński z Wiednia. 

HOTEL SASKI, Hr. Ignacy Bobrowski z Bognumi- 
na, Bar Floryan Gostkowski z Łopatkowa, Wacław 
Uyszkiewicz z Warszawy, Lndwik Fraenkel z Wi- 
dnia, ks. Adam Rogalski z Wiednia, Willy Beckers 
z Wiednia, Jan Niemcewicz z Warszawy, M. Dana- 
hauser z Lyonu, Stanisław Rudnicki z8 Lwowa, Bò- 
lesław Dwernicki ze Lwowa, Józef Humpert z Hann, 
Wanda Sadowska ze Lwowa, ks. Staniziaw Połaski 
z Sandomierza, Julia Krajewska z Petersburga. 


ONO OC (Ć 
Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Stanisława Poprawska 


udziela lekcyi gry na fortepianie. 
Zgłoszenia przedpołudniem — ul. Kościuszki 6. 


Dr J. SURZYCKI 


przeprowadził się 


na ul. Karmelicką I. 29. 
(1264 2-3) 


Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza 


w Krakowie 
ul. Florvańska L. 55. 


Talefen 2112. 


TeS z 


m; Pm Ps 


kupieckiej 


w Akademii handlow. w Krakowie. 


Kurs 100 Kor. wraz z nauką pisa- 
mia na maszynach, w ratach mieś: 


Telefon 23. 


Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed- 
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 


Przygotowuje do egz. z buchalteryi 


nego 


poj. i pod. składanego powa 


|| p... 


Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa- 


w c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
dzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 


Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady, 


Nowe kursa rozpoczynają się do. (0 września 1913 


Zakład ar yst.-kamieniarskii budowli 


+ Józefa KULESZY 


naprzeciw  «nentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu I marmuru, 
$ Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
seu i na prowinoyl. 
Telefon 1359. 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 


(Extra superior) 


paloną i surową 


po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej, 


Do sprzedania 


majątek 32 morgowy z budynkami i inwen- 
arzem koło Tuchowa. Zgłoszenia z grze- 
czności przyjmuje ks. Suwada kancelarya 

parafialną Tarnów. 1266 2 1 


Zarzad dóbr Dąbrowica 


p. Chrostowa, ma 100 szczepków owoco- 
wych do zbycia, Gatunki zimowe, ceny nizkie. 
1265 3 1 


okrzypek — Violista 


wyówiczony w zespole orkiestralnym i ka- 
meralnym poszukuje odpowiedniego miejsca 
S. V. post. rest. Kraków. 1268 1 


Królestwo boże Ba ziemi 


ozyli odpowiedź na pytanie: Gdzie szczę- 
acie człowieka? — W r. 1600 letniego 
jubileuszu ogłoszenia wolności wyzmania dla 
chrześcian, jestto przypomnienie, żeśmy speł- 
nili jedną część przykazania Chrystusa. Druga 
część, sprawy społeczne czekają na zreali. 
zowanie w gminach Królestwa bożęgo na 
ziemi. — Cena 1 kor., do nabycia: Drukarnia 
Mitręga, Cieszyn. Księgarnia: Krzyża- 
nowski, Kraków, Z enkowicz % Chęciński, 

Lwów. 1194 6 1 


Uczeń 


z ukończoną III klasą gimnazyalną, realną 
lub wydziałows znajdzie umieszczenie w 
handlu hurtownym win pod firmą 
1. Federowicz w Krakowie 
Oferty nieuwzględnione zostaną bez odpow. 
Aęp r de żar Wig i (5 duty wię SE 


zapłacę Panu, jeżeli mój tępiciel korzeni 


Ria-Balsam' 
nie usunie Pańskich odoisków, broda” 
wek, twardej skóry, bez boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cena jednego słoika 
wraz z listem gwarancyjnym Koron l° — 
KEMENY, KOSZYCE |. 
Skrzynka pocztowa 12/311, Węgry. 


C. k. Dyrokcya kolei państwowych w Krakowie. 


1000 
L-37 V 1913 


Polecamy gorąco wszystkim, 


1179 61 


dencyi handl, stenografii i kaligrafii, 


południem i od 3—6 po południu 


(0) 


QO©OOOOOOOOO 


O malowania, do farb i lakierów. 
© 
© 
© 
© 


Cenniki darmo i opłatnie! 


a Biesiadech 


dróży 


LA C] LA m 
Szkoła rachunkowości państoonej i buchaltergi $ 
HENRYKA GOTTLIEBA 


w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej L. 68, Telefon 1137 zq 


obejmuje kursa: 
a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, zdawanego wc. k. Namiestnictwie 
we Lwowie, b) do egzaminu z bucbalteryi pojed. i podwójnej, oraz z korespon- 


Lwowie lub w Wiedniu. Udziela się również nauki pisania na maszynach 
wszelkich systemów. Celem umożliwienia korzystania z nauki kan- 
dydatkom i kandydatom zamieszkałym na prowincyi, udzieln 
się również nauki listownej tak w języku polekim jak i nie” 
mieokim- — Ręczy się za sumienne przygotowanie i pomyślny 

mik. — Wpisy na powyższe kursa przyjmuje codziennie od 10-12 przed 


kierownik szkoły: Henryk Gotflieb: A 


200000000000 ololololoiololololololo]ololo] 


Szczotki i Pendzle! 
Krak. Fabryka szczotek i pendzli 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40 


jedyna polska fabryka suczotek i pendzii w kraju poleca swoje 
. doborowe, trwałe i tanie wyroby w szczególności: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo- 
wego, do mleczarń gorzelń ect. Froterówki w żelazie, szczotkł 
) z drutu stalowego i mosiężnego. Pendzie do bieienia, do 


bryce (stacya tranwaju Most Salwator) sprzedaż hurtowna i de- 
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele- 
fonu 0488) uskutecznia się bezwłocznie z dostawą do domów. 


O 
00000 QOOOÓOOOOGOOC 0GG0GOGOGGOŚ| 


„GLOS NARODU” K dnia 8 października 1918 


© | 


ZOSTANIE 


— 


którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych agentów. ani naganiaczy., 


wIeCIMi 


Wyjątkowo 
piękne 
i tanie 


ze szkółek 
Al. Palucha 
i J. Tacikow- 
skiego w Prąduisu 
czerw. pod Krakowem. 
Cenniki wysyłamy. 


zdawanego w Akademii handlowej we 


- Brzerabia kapelusze 


damskie i dziecinne. filcowe i pluszowe na 
najnowsze fasony. 


Antoni Jarosz, Kraków 
Sławkowska 24. Dom Ka. Marków. 
1189 3 1 


OG©O0C© 


Organista 


młody zdolny kawaler poszukuje posady 
organisty zaraz Jan Niemiec w Kozodrzy 
poczta Ropczyce. 1229 6 1 


p wariewyamai "I 
117 przyczyny barzenia domu I! 


przy uł. św. Jana L. 2. I. piętro 
w Składni mebli M. Telesznickiej 


Sprzedaż b. tania mebli now. używ. ant. 
Garritury od 40 Kor. szafy stoły od 10 Kor. 
fotele krzesła od 3 Kor. porcelany, lampy 
zegary, obrazy, srebro, dywany itp. Sprze- 
daż trwaó będzie do pierszych dni paż- 

dziernika b. r. 1183 6 1 


We własnym sklepie przy fa- 


QOOGOBOOOOOOOGOEOGOO 


Cenniki darmo i opłatnie! 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1913. 


12-20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło-|1-30 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 
ozysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry-|1'42 po r p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
niey, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam-| rzowa ogiły. 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna,|1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
bopyczyniec, Grzymałowa. do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia,|2-35 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia, Po. 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu.| łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Wrocławia i Berilna. Karlsbadu. 

3'13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec |2:51 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 

= Połączenia: do Bzozucina, Tarnobrzega,| łączenia: do Szczucina, Nowego Sąora, Roz- 

Li Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja | wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa. 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. Sambora, Stryja. 

856 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia.|3-00 po pol, p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wró-| Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu.| wego Sącza. 

3'25 po pol, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako- 
panego, Nowego Sącza, Stróż. 

6:40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 

Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 

6:45 wieczór, p. Osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 


Pragi. 

4:20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wio przez Spytkowice. 

5'20 rano, p. 080b. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przes 
Trzebinię. 

6:40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisiawowa, okan. Połączenia: do Szczu- Wroclawia, przez Ea dów poe 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Omowa |656 wieczór, p. miesz., Nr. o Tarnowa. 
sesję | _ Jasła, Dynowa, Bełrca,|7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki, 
Sokala, ek, Rawy Ruskiej, Sambora, |7.55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. górza, Chyrowa, Sambara, przez Podgórze- 

6.25 rano p. posp. Nr. 3 do Wiednia. Fołą-| Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
zecnia: do Wrocławia i Borlina przez Trze-| dowio przez Kalwaryę, Żywca, orlic, Mezd- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna] Laborex, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 
Ołomuśca, Pragi. 8:00 wieczór, p. 080b. Nr. 6215 do Koomyrzowa, 

7:50 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk.|8-43 wieczór, p. posp, Nr. 1 do Ickan, Bu- 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad.| karesztu, Konstancyi. "Połączenia: do Ohy- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa | rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
Brodów, Kijowa, Odessy. okrętem. 

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. [900 wieczór, p. ogob. Nr. 17 do Podwoło- 

825 rano, p. oseb. Nr. 6211 do Kocmyrzowa|  czysk. Do do Wieliczki, Chyrowa, 
I Mogiły. Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 

930 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za:| Podhajec, Sianek, Brodów, Huglatyna, 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze. Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki» 
płaszów. Połączenia: do Wadowic I Bielska jowa, Odessy. 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia [10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano| Połączenia: do Warszawy, Iwanegrodu' 
wie, Stanisławowa, Tarnopola. Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gl.| Fragi, Karlisbadu. 
wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna. 
Warszawy. 

10.45 rano, p. o8ob. Nr. 13 do Podwołoczysk 

" 4 Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 

* Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa 
Sokala, Chyrowa, Sambora, Stanisławowa 
Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1.15 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączeni: 
da Wadowic i Bielaka przez Ka!warvi 


Dam komisowy | spedycy|ny 


Zakład przewozu mokli ped firma: 


10-56 wieczór, p. osob, Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianez, Sambora, Stojanowa. 

11.55 w nocy, p. ossb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do zee, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanogo, Orłowa, Stróż 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory- 
aławia, Stryja. Star isławowa. 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“, Wydawca i odpowiedzialny redaktor JAN MATYASIK. 


10:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,| 11'55 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 


Przyjazd de Krakowa. 


12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiecj2'06 p. vol, p, osob. Ne. 44 z Nowego Są- 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan| eza Połąagania Zakopanego, Zwardonia, 
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano- Żywca Wadowic i Bielska przez Kalwa- 
wa, Stryja, Sambora», Chyrowa, 

3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomańca, Opawy, Oie- 
szyna, Wrocławia i Borlina przez Trzepinię, 2:45 po poł SAD Wiedzia. Po 

3:30 w nocy p. osob, Nr. 13 z Podwołoczysk: L p. posp. Nr, z Wiednia, Po- 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymiliowa, Rs z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Zbaraż zortkowa, Iusiatyna, Potator,| s, y 
Brodów, Stanistawowa, Stryja, Sambora, (2 po pot. P. wa Nr, 414 x Wieliczki 
Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. SLE. pot., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

awiny. Połączenia x Wadowio przez 

4:52 KO: p. A Nr. n A ca Połą-| Spytkowice, 
czenia: o ojanowa, *odhajec, Chyrowa,|4:52 po poł. p. osob. Nr. 

Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza. (andędbarga | Te że 
5'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 650 po poł. Nr. 116 z Tarnowa, Połącze- 
5'55 rano, p. osob. Nr. z Nowego Zagó-:| nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szozucina. 

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or-|[6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 

łowa, Zakopanego. 6:46 wieczór. p. osob. Nr. iô z P odwołoczys- 

6:00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą-| Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.| worowa. lckan, Rawy ruskiej, Stryja, $am- 

6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan, Połącze-| bora, Chyrowa, Nowego Sączu, Stróż, Ja- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę,] sła, Szczncina. 

Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-|6'53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 

ec, Nowego Zagórza, Chyrowa. bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 

rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 

7:20 rano, p. Osob. Nr. 412 z Wieliezki, nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 


ryę. 
*20 po poł, Nr. 6 p. posp. ue Lwowa. Połą 
czeuia; od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 


238 py » „ Nr. 6312 z Koomyrzowaj przez Kalwaryę. 
i Mogiły. 2:10 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
756 rano, p. osob Nr. 32 s Oświęcimia przez] Jasła, 


8:10 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomnńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

8:15 rano, p. osob. Nr. 118 x Tarnowa, Po-|9'10 wiecz. p. Osob. Nr.34 z Oświęcimia. 
łączenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż, Połączenia x Sierszy wodnej. 

8-44 rano, p. osob. Nr. 1$ z Podwołoczysk. Po-|9'24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 

Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywos, 
c z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 
owice. 


łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 


nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża | wa,  Huasiatyna, Ozortkowa,  Kopyczy, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej,| nioo, ad i lckan, Rawy  ruskiea 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.| Podhajec,  Slanek, Stryja, Sambor- 
905 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą-| Sokala, fynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
czenia s Warszawy. łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 


935 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą-| Stróż, Szezucina. 
czenia: z Ołomańca, Opawy, Cieszyna,|3'45 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War-| Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy 
stawy. 10:24 wieczór. p, osob. Nr. 24 z Rzoszowa. 
11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki, Połączenia: od J Rozwado wa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 
11:05 wieczór. p. osob. Nr. 46 = Nowego 83- 
cza przez Sache, Połączenia: od Orłowa, 


1258 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 
1 Mogiły 

1'10 p. pol, p. osob. Nr. 114 co niedzielę, 
czwartki i święta z Tarnowa. Poiączenia:| Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielaka 
z Nowego Sącna, Szczucina. i Wadowic przez Kalwaryę. 

1-24 p. pol, p. Osob. Nr. 14 te Lwowa. Połą-|11:38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
czenia z 5amborn, Stryja, Ohyrowa, go-| Połączenia: s Karisbadu, Pragi, Opawy, 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze | Wrocławia i Berlina. przez Trzebinię, Mo- 
zia, Nowego Sącza, Stróż, Jasia, Szozucina akwy. Patorąhnr" Wararaww 


3 D. Zawadzki £ J. Bulicz ; 


Drukarnia „Głosu Narodu' w Krakowie, ul, św. Tomasza 35, poi 


ZAWIADOMIENIE ! 


| nne cznie EEEE 


Galicyjskiej fabr. obuwia Tow. Akc. 


6afota 


Kraków, Rynek główny 34 (obok firmy A. Hawełka) 


Nr. 231 


W najbliższych dniach 


OTWARTY MAGAZYN OBUWIA 


we Lwowie 


WYRÓB KRAJOWY 
FEE RRAWYCWTW HW | 


PERŁA ADRYATYKU 


jest przewyboraem winem deserowem. 


Perła Adryatyku 


polecaua bywa joko wino wzmacniające i chętniej 
używaną, aniżeli inne wina stołowe, 


Perła Adryatyku 


jest najiepszą marką dalmatyńskiezo czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jest ona droższą od ia- 
nych podobnie nazywauych win deserowych. przeto 


należy baczuie uważać 
ZD oazę 1a sta coraz 


Perła Adryatyku 


podlega stałej Kontroli Zakł du rozpoznawczego Gre- 
mium Aptekarzy w Wiedniu IX, Garle każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — — 


Perła Adryatyku 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i drogueryach. 


I 
I 


Il 
I 


Huriowna sprzedarz 


W. Bergel, c. k. Dostawca nadworny, Wiedeń, XIXI 
FE 


Poszukuje się 


RACHMISTRZA 


do więks1ego przedsiębiorstwa przemysłowego w Krakowie, obznajomio- 
negy ze gamodzielnem prowadzaniom ksiąg i samykauiem- b lansowam 
ra hunków, władającego także językiem uiemieckim, któryby alę podjął 

całodziennego za ęcia. 1261 5 1 
Zgłoszenia z odpisami Świsdectw, wykazujących dłuższą pracę i doświad 
czenie zawodowe, oraz z podaniem warunków, należy nadesłać przed 
1. listopada 1913 r. do Administracyi „Głosu Naroda“ pod Ra'hoistra*, 


Pierwszorzędna „Szkoła Tańców" 


K. Kowalskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza 29 I p. — R. założ. 1880, 


Przyjmuje wpisy Na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
kategoryi pracy i nauki, tworząc jednak zamkuięte koła tak pod względem 
inteligenoyi, jak i doboru towarzyskiego. — Udzielam lekoyi także w penżyo- 
natach, stowarzyszeniach i domach prywatuych, wyjeżdzając na Żądanie do 
każdej miejscowości. — Nauka sumienna i metodyczna, — Na żądanie teorya 
może być wykładans w języku niemieckim — Ceny umiarkowane, 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie w Zakopanem 


Pa my Skład papieruj „Bazar Zakopiańskií‘ 
rukarniaà la minute najstarsza firma chrześcijańska 
w Zakopanem 
poleca 


poleca 
wszelkie przybory piśmienne rysun- 
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne |przybory do szycia, pisania, toale- 
ramy i obrazy świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeżby za- 
kopert z firmą 5 kor. 


kopiańskie skupowane od górali. 


Rządowo % uprawnionaj 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca i Chmurski 


w Rrakawie, św. Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod Kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne sztnczne 
odpowiadające sgładem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Glesshabierskiej, Selierskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalne ienzniczo jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
Inne wody mineralne z przepisu prof; Jaworskiego. Sprzedaż cuąstkowa w apte- 
kach I drogueryach. — Uenmki na żądanie darmo. 


w Krakowie ul. Bracka L 6 


Wykoanjo waz. 4 spadycys koiajewa, swinie „rzezie 
przewozy mobil w mieście I na prowiucył paższtowaywi 
wazami, przylm de an przeckhawania urzędnonia dmoz. 


zarządem J. R. Dobrzańskiego. 


